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Kongresu 
Związków Zawodowych w 
Polsce Odrodzone£ W ciągu 
tego krótkiego, 3-letniego za- 
ledwie okresu zaszły wielkie 
zmiany w Polsce i na całym 
świecie. W okresie tym naród 
polski poczynił tak ogromne 
postęny, jak nigdy w clągu 
1000-1eofa swego istnienia. 
Wyrosła ogromnie świądo- 
mość polityczna klasy robot- 
niorej, a zjednoczenie ruchu 
robotniczego 1 powstanie 
PZPR, kierującej się przodu- 
dącą i zwycięską teorią mar- 


ksizma-leninizmu. były do- 
ninsłym krokiem na drodze 


Polski ku Socializmowi. 
Nowej treści politycznej i 
rumieńców nowego życia na- 
brał sojusz robotnicza-chlop- 
ski, pogłębił się i ntrwalił so- 
dusz robotników z biednym i 
średnim chłopstwem. ogrom- 
nie wyrosło politycznie, go- 
spodarczo i kulturalnie mło- 
de naństwo ludowe, Wzrósł au 
torytet i znaczenie Polski na 
terenie międzynarodowym, 
wzrósł szacunek dla Indu pol- 
skiego „który dowiódł, że po- 
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rządzić nim, który ~ dowiódł 
wyższości ustroju demokracji 
ludowej'nad ustrojem kapita- 
listycznym. 

Na arenie miedzynarodowej 
powstała i okrzepła przy naj- 
czynniejszym udziale Związ- 
ków Zawodowych Polski Lu- 
dowej — Światowa Federacja 
Związków Zawodowych. dają- 
ca zdecydowany opór rozbijac 
kim zakusom agentur anglo- 
amerykańskich w światowym 
ruchu zawodowym. 


Na nowych zasadach nugrun 
towaliśmy nasza politykę za- 
graniczną, ugruntowujac i po- 
złębiając przyjażń z wielkim 
Związkiem Radzieckim i kra- 
jami demokracji ludowych i 
wnoszac swój wkład w dzieło 
konsolidacji światowych sił po 
koju przeciwko npodżegaczom 
wojennym. 

Mówca przenosi się pamie- 
cią w przełomowy dla narodu 
polskiego rok 1944, rok wyzwa 
leńczego przemarszu bohater- 
skiej Armii Radzieckiej i Od- 
rodzonego Wojska Polskiego 
przez ziemie polskie na Za- 


szemu na świecie państwu sn- 
cjalistycznemu zawdzięcza na- 
ród polski dwukrotne ndzyska 
nie niepodległości, że dzieki je 
go zwycięstwu lud polski do- 
szedł do władzy i buduje so- 
cjalizm. Biegną nasze myśli í 


uczucia — woła mówca — do 
kontynuatora dzieła Marksa. 
Engelsa i Lenina. wielkiego 


nauczyciela miedzynarodowe- 
go proletariatu I budownicze- 
ro socjalizmu w ZSRR. obroń 
cy pokoju I przyjaźni miedzy 
narodami — towarzysza Sta- 
lina, 

Mówca stwierdza dalszy 
wzrost sil ZSRR w okresie po 
wojennym. wzrost if zwycię- 
skiej Chińskiej Armii Ludo- 
wej, która zdobyła Nankin i 
Szanghaj, wreszcie wzrost mię 
dzynarodowych sił nokoju ze 
Zwiazkiem Radzieckim na cze 
ie. Btapami konsolidacii tych 
sił były kongresy: wrocławski. 
paryski i praski. 

Rok birżacy. który charak= 
teryzują frzy główne kierunki 
wysiłku polskiegn świata pra- 


Torpedy imperializmu 


Nr 151 (1075) 


Referat tow. wicepremiera Aleksandra Zawadzkiego wygłoszony w pierwszym (NIM obrat 


wzrost fali wspólzawod-] TV okresie minionych 4-ch zawodowezo za ublesłe 4 le- 


nictwa, racjonalizator= lat, w twardej walce rosta, krztyka 1 samoltrytoe1 
stwa i ruchu oszczędnościowe- |kształiowała się i krzepłą to- w ož braków, omów anje 
go w celu przedterminowego jla Związków Zawodowych, |! ih podstawowych doxu- 


Nie był to proces latwy, gdyż mentów, a mianowicie: 
ciążyły nanim: 1) projektu nstawy o związ 

1) dziedzictwo polityczne roz kach zawodowych, 
bicia klasy robotniczej, istniej 2) statutu zrzeszenia związ 
lizmu, nie 2-ch partii robotniczych. ków zawodowych, 

2 zmiany na wsi polskiej. |co osłabiało spoistość Związ-| 3) regulaminu grup 

gdzie w walce klasowej |ków Zawndowych, kowych, 

z hogaczem wiejskim, reakcją 
świecką i klerykalną, wrogą 
propaganda, sabotażem i ter- 
rorem niedobitków podziemia 
handyckiego — dźwiga się 2 
zacofania chłop biedny I śred- 
niorolny. przechodząc stopnio- 
wo kun różnym formom spół- 
dzielczości, gdzie krzepnie i na 
hiera nowej treści sojusz ro- 
bofniczo-chłopski. 

3 coraz wyraźniejsza kry 

stalizacja i pogłębienie 

rewolucji kulturalnej. 

W rcalizacji tych histarycz 


wykonania Planu 5-letniego i 
szczegółowego rozpracowywa- 
nia Planu 6G-letnieco — planu 
budowy fundamentów Socja- 


związ= 


nych zadań pod kierownic- 
twem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, bierze u- 
dział jak najaktywniejszy 1 


przedujacy — polska klasa ro 
hatnicza, zorzanizowana nie- 
mal w 100 proc. w Zwiąrkach 


trafi podżwienąć swój kraj lchód. stwierdzajac. że pierw- Icy: | Zawodowych. 
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Rząd ZSRR demaskuje prowokacyjne oszczerstwa kliki Tito 


Odpowiedź rządu radzieckiego na notę rządu jugosłowiańskiego 


MOSKWA (PAP). Jak ko- 
munikuje agencja Tass, Mini- 
sterstwo Spraw Zagranicznych 
Jugosławii przesłało w dnin 23 
maj Ambasadzie radzieckiej 
w Belgradzie nots, stwierdrają 
cą, jakoby rząd radziecki pro- 
wadził wobec Jugosławii „wro* 
gą i dyskryminacyjnę akcję, 
która czyni z układu radziecko 
jugosłowiańskiego „martwą H- 
tere“, 

Rząd jugosłowiański nsiħuje 
twierdzenie swe uzasadnić po- 
woływaniem się na działalność 
rewolucyjnych emigrantów jugo 
słowiańskich w ZSRR, którą 
określa jako wrogą w stosunku 
do Jugosławii. Nota  jugosło- 
wiańska wyraża w zakończeniu 
protest i domaga się, aby rząd 
radziecki zabronił działalności 
rewolucyjnej emigracji fugosło- 
wiańskiej w ZSRR, a.zwłaszcza 
zakarał wydawania czasopisma 
emigrantów jngosłowiańskich w 
Moskwie. 

W odpowiedzi na notę rzą”u 
jugosłowiańskiego, Ambasada 
ZSRR w Belgradzie złożyła w 
Aniu 31 maja w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych Jugosla- 
wii notę rządu radzieckiego, o- 
kreślającą jako ordynarne osz- 
czerstwo twierdzenie Minister 
stwa Spraw Zagranicznych Ju 
gosławii, jakoby rząd radziec: 
ki prowadził w stosunku do Ju 
zosławii „wrogą i dyskrymina 
tvjna akcję”. 

Tego rodzaju oszczercze twier 
dzenia mają widocznie wprowa 
dzić w bład narody Jugosławii 
| ukryć przed nimi prawde, iż 


rzeczywistą przyczyną pogor- 
szenia się stosunków między 
Komunikat 


Szkoła Partyjna Komt- 
tetu Łódzkiego PZPR 0- 


ZSRR 1 Jugosławią jest wroga 
polityka rządu jugosłowiańskie 
go wobec Związku Radzieckie- 
go, 

Rząd jugosłowiański  pozba* 
wil się prawa oczekiwania od 
rządu rądzieckiago przyjaznego 
stosunku, gdyż prowadzi wrogą 
wobec Zw. Radzieckiego polity- 
kę, gdyż ustanowił w Jugosławii 
antykomunistyczny, antyde: ^- 
kratyczny i terrorystyczny 
żim, gdyż, prowadząc walkę ze 
Związkiem Radzieckim, stoczył 
się siłą rzeczy do obozu wro: 
gów Związku Radzieckiego, 
gdrż przekształcił prasę jugo- 
słowiańską w tnbę rozwydrzo- 


rq 


nej agitacji antyradzieckiej, 
prowadzonej przez faszystow* 
skieh agentów imperializmu. 


Jeśli chodzi o stosunek Rza- 
dm Radzieckiego do Jugosławii 
1 jej narodów — to był on za- 
wsze | pozostaje nadal nie- 
mniennie przyjazny. Powszech 
nie znane sẹ liczne fakty po- 
mocy Związku Radzieckiego na 
rodom Jugosławii tak podczas 
wojny, jak i po wojnie. 

Nikt nie moża zaprzeczyć té- 
mu, ża istnienie dngosławii. ja 
ko państwa niepodległego było 
wynikiem rozeromienia Niemiec 
hitlerowskich, w którym Zwią- 
zek Radziecki odegrał decydn. 
jaca rolę. 

Nie można ukryć przed naro 
dami Jugosławii również i tej 
wydatnej pomocr gospodarczej, 
kulturalnej, in- 
nej, której udzielił Związek Ra 
dziecki dJngosławii w odbudowie 
i rozwojn jej gospodarki narodo 
wei po wojnie. 


technicznej i 


Dobrze znana jest równiez 
pomoc polityczna, ndzielana 
przez Związek Radziecki Tugo- 
sławii na arenie międzynarodo 


ZSRR. W-chwill obecnej oby- | 
watele ci, prześladowan: przez 
terrorystyczny reżim Jugosła= 
wii, mogą tylko poza granica- 
mi Jugosławii otwarcie 4 swo- 
bodnie wyrażać swój negatyw 
ny stosunek do antyradziec- 
kiej polityki rządu jugosło- 
wiańskiego. 

Podobnie negatywne stano- 
wisko wobec antyradzieckiej 
polityki rządu jugosłowiańskie 
go zajmują rewolucyjni emi- 
granci jugosłowiańscy, którzy 
przebywają w ZSRR i wyda- 
ją swą gazetę w Moskwie. 
Rząd radziecki postanowi? u- 
dzielić gościny patriotom ju- 
gosłowiańskim,  prześladowa- 
nym przez antydemokratycz- 
ny reżim jugosłowiański z po 
wodu ich przekonań demokra 
tycznych i socjalistycznych. 

Rząd radziecki oświadcza, 
że nadal bedzie im teji gościny 
udzielał. Nie oznacza to 
rzecz jasna — jak niesłusznie 
twierdzi nota jugosłowiańska, 
iż rząd radziecki lub jego or- 
gana państwowe udzielają rze 
komo „pełnego poparcia" rewa 
lucyjnym emigrantom  jugo- 
słowiańskim. Nie wolno mie- 
szać takich różnych rzeczy. 
jak prawo azylu dla rewolncyj 
nych emigrantów i „pełne po- 
parcie" ich działalności, nie 
wpadając w absurd z praw- 
nego punktu widzenia. 

Zresztą głosi dalej nota 
radziecka rewolucyjni emi 
granci jugosłowiańścy nie po- 
trzebują właściwie poparcia or 
ganów państwowych ZSRR. 
gdyż społeczeństwo  radziec- 
kie dość wydatnie udziela po 
parcia rewolucyjnym emigran 
tom jugosłowiańskim. traktu- 


W tym stanie rzeczy twięr- 
dzenie noty jugosłowiańskiej, 
jakoby rzad radziecki „bru- 
talnie mieszał się do spraw 
wewnętrznych Jugosławii", 
Edyż udziela azylu rewolucyj- 
[nym emigrantom jugosłowiań 
skim i nie przeszkadza ich 
działalności rząd radziecki 
oceniać może jedynie jako 
wynik niedojrzałości politycz 
nej i dezorientacji prawnej. 

Rząd jugosłowiański  „do- 
maga się* (właśnie domaga 
się!) w swojej nocie, aby 
„rząd radzieck: zakazał... dal- 
szego wydawania gazety“ re- 


wolucyjnych emigrantów ju- 7) poważny... balast: ideolo]: 4) poddanie krytycznej xha 
gosłowiańskich. Innymi sło- |glsznych i organizacyjnych jlizie źródeł | objawów aktu- 


resztek reformizmu i bon- 
zowstwa przedwojennego. Nie 


alnych słabnści i niedomsazgzań 


wy, rząd jugosłowiański „dor ideologicznych 1 organizacyj 


maga sie”, aby ZSRR zaprowa 


dził u siebie taki sam reżim a SAĆ jc nych t wreszcie — 
antykomunistyczny. antydemo rega tczew CRY ów r 
i ydem związkowych, omówienie stanowiska I po 


kratyczny i terrorystyczny, ja 
ki istnieje obecnie w Jugosła 
wn, stosując represje i w'e- 


stulatów ruchu zawodowego 


w rozwijającym się systemie 


3) napływ — w związku 7 
szybkim rozwojem gospodar- 


dk Z czym — drob ań ai 7 
A wobec komunistów, de- skich Papy a gap Ari demokracji. ludowej. 
mokratów, bezpartyjnych i w Kisny: róbolniczaj: Na czoło obrad Kongresu— 


ogóle wobec wszystkich oby- 


f 8 stwierdza mówca — wysnnąć 
wateli, którzy wypowiadają 


4) wroga działalność agen- |sję winna sprawa nowego so- 


się za przyjąźnią między Jugo Iry hika w ruchu polityc7- | cjajistycznego stosunku do 
sławią i ZSRR. ym 1 .ZAaWwOUOY ym. pracy, własności społecznej | 
Czy rząd jugosłowiański —| Dlatego wzrost i kształto-| państwa, współzawodnictwa, 


wanie się nowej roli Związ- 
ków Zawodowych nastąpić 
moglo tylko w walce klaso- 
wej i pracy ideologicznej. 
Trzeba powiedzieć, że jeszcze 
dziś tu i ówdzie w naszym 
ruchu zawodowym nie wszy- 
stko zostało do końca przeo- 
rane. 

Mówca stwierdza, 
niem II Kongresu 
sumowanie osiągnięć 


podkreśla nowatforstwa i sprawa racio- 
nalizatorstwa, form lepszej or 
ganizacji pracy, polepszenia 
Jakości produkcji, walki z mar 
notrawstwem, świadomej dy- 
scypliny i podniesienia czuj- 
ności klasowej, Wszystko to 
stanowi jedynie słnszna i sku 
teczna droge dn podnoszenia 
roli Związków Zawodowych 
w dw demokracji ludn- 
wej 


Kształtowanie się roli i zadań 


nota radziecka 
nie uważa, jż to Śmieszne 
danie“ równoznaczne 
najbardziej brutalnym wtrą 
caniem sie” do raw we- 
wnętrznych ZSRR? 

Rząd radziecki uważa, że re 
wolucyjni emigranci jugoslo- 
wiańscy są prawdziwymi socja 
listami + demokratami, wier- 
nymi nie- 
złomnymi bojownikami o nie- 


„żą- 


jest z 


R 


że zada- 
jest pod- 


synami Jugosławii, ruchu 


podległość Jugosławii, budo- 

wniczymi przyjażni miedzy w w. w 7 
Aitei : Związkiem Ra- Z s Za > Polsce Ludowej 
zieckim. 


POŁOŻENIE KLASY RO- 


czej, organizowały się do za- 


twarta zostaja 7 bm. To- ||"el, kiedy to Związek Radzie: aid tracki: BR kysz Jeśli już szukać zdrajców Ja | BOTNICZEJ I ZWIĄZKÓW |dań odbudowy przemysłu i do 
warzysze, którzy otrzy- ||*i konsekwentnie bronił słusz-|;> arad radziecki nie rzadki gosławii — stwierdza w zakoń ZAWODOWYCH walki przeciw knowaniom ob 
mują za pośrednictwem ||"*<h interesów Jngosławii, dza obywatelom ZSRR w po- czeniu nota radziecka — to nie Mówcą kreśli historię pol-|Cej rodzimej reakcji, brały 
odnośnych Komitetów Wszystko ta niezbicie dowo* |pjeraniu działalności rewolu-|wóród rewolucyjnych emigran skiego ruchu zawodowego od|aktywny udział w walce o u- 
Dzielnicowych indywidu- dzi przyjaznej polityki zadu cyjnych emigrantów  jugosło- | tów jugosto $ iskier zarania „drugiej niepodległo- gruntowanie władzy ludowsi 
alne zawiadomienia © ||FRadzieckiego wobec narodów|wiańskich. e ; wipłiskich,  Jecz|ści, stwierdzając. że Związki|— w referendum i wyborach, 
przyjęciu ich na pierwszy Jvqosła wii. Rząd Padrieci dod Żako wsród tych panów, któezy usi Zawodowe mimo licznych ide w organizowaniu ORMO i Ko 
Turnus Szkoleniowy po- Nie dziw przeto. że w obli- |nieczne oświadczyć, iż nie za-| "ja Podważyć przyjaźń mie- ologicznych i organizacyjnych |Misii Specjalnej oraz we 
winni zgłosić się w dniu ||czy tych faktów ci obywatele |mierza on. również w -nrzyszto dzy Związkiem Radzieckim i braków w swej pracy, ode-|Wszełkich wielkich akcjach 
T bm. o godz. 7-ej rano ||jugosłowiańscy. którzy w przy |śc: przeszkadzać obywatelom | Jugosławią, osłabiając t grały ogromną role w zmaga- | politycznych. organizowanych 
róża PA ulicy Pn jaźni miedzy ZSRR į Jugosła- radzieckim w udzielaniu tej | sposób fraw i U p Sp ei AC ad iih bej U dad EEE Na 
udniowej 65 wią widzą rekojmię niepodle- PPR i el; ananin der ula rii AS ONE a aas Stoja- | Ze One: r dónio$łą pracę 
Wydział  Propazandy atego rozwoju vraie — paiar ea BEYE o dą A jej pz; krajów, które popadly er BDP AOW ao oain rGS b y kulturalno- 
ŁK PZPR dziclają wrogiej polityki rzadu |rantowane w  konstytucji|™ "'ewolę imperializmu i ntra | gowa docierały 46, wsaowikloi dział w wie AA a jad= 


3 jugosłowiańskieeo wobec ZSRR ciłv swa niepodległość ogniw i grup klasy robotni- (Dalszy clłac na str. 2-29 
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-Rola Związków Zawodowych w systemie demokracji ludowej 


Referat tow. wicepremiera Aleksandra Zawadzkiego wygłoszony w pierwszym dniu obrad II Kongresu Zw. Zawodowych 


| (Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
ność Światowej Federacji 


|przed czterema laty zaczęła 
od zgliszcz 1 ruin — to przed- 


Związków Zawodowych i wal|miot słusznej i uzasadnionej 
nie przyczyniły się do popu-|dunty naszej Partii i Związ- 


laryzacji w masach osiągnięć 
ZSRR i krajów demokracji 
ludowej oraz do rozbudowy 
Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko- Radzieckiej. 

Zwiazki Zawodowe 'wysu- 
neły dziesiątki tysięcy swoich 
członków na kierownicze sta- 
nowiska gospodarcze, państwo 
we | samorządowe, delegowa- 
ły dziesiątki tysięcy młodych 
robotników do szkół przemy- 
słowych, wyższych uczelni, 
szkół oficerskich itd,» Rozwi- 
jając twórczą inicjatywę w 
większości bezpartyjnych mas 
i wychowując je w. nowym 
duchu pod idcowym przewo- 
dnictwem Partii, Związki Za- 
wodowe stawały się coraz bar 
dziej podstawowym filarem 
nowej Polski Ludowej, ogar- 
niojąc miliony bezpartyjnych 
1 partyjnych robotników, in- 
żynierów, techników, urzęd- 
ników 1 przeowników. Przy- 
czyniły się one do wzrostu 
wydajności i dźwignięcia na 
wyższy poziom współzawod- 
nictwa pracy, do wzrostu dy- 
scypliny i uświadomienia, cze 
go rezultatem było przekro= 
czenie przedwojennego pozio- 
mu produkcji przemysłowej i 
znaczny wzrost dochodu na- 
rodowego. W wyniku wzrostu 
produkcji i dochodu, państwo 
ludowe zyskało możliwość co 
raz to wydatniejszej poprawy 
moterlalnego t kulturalnego 
bytu klasy robotniczej i ogó- 
łu pracujących, coraz to wię- 
cej z raku na rok łoży pań- 
ostwo na poprawę bezpieczeń 
stwa i higieny pracy, na in- 
westycje i potrzeby socjalne, 
na opieke nad matką i dziec- 
kiem. na poprawę zdrowia ro 
bhofników i ich redzin oraz na 
Inne cele społeczne. Wszystkie 
te zdobycze i osiągnięcia na- 
szej klasy robotniczej, która 


Związki Zawodowe 


W ustawie tej, jak w pryżma 
cis nuwidncznia się miejsce i ro 
la Związków Zawodowych w sy 
stomie demokracji Judowej, jak 
je widzi i chce widzieć nasza 
partia, państwo 4 rząd robotni- 
czó-chłopski, 

W Związksceh Zawodowych wi 
dz one powszechną "organiza- 
cję klasy robotniszej na wysu 
niętych pozycjach w Bystemie 
demokracji ludowej na drodze 
do Socjalizmu, współorganizato 
ra twórczego wysiłku mas i po 
tężną dźwignię społeczną roz- 
wóju życia gospodarczego, poli 
tycznego i kulturalnego, piwo 
teng do przejawiania  eodzien' 
nej troski o warunki bytu oraz 
do obrony praw i zdobyczy kla 
sy robotniczej i każdego robot 
nika, 

Państwo Ludowe widzi w 
nich ogarniającą miliony szko- 
łę socjalizmu, kształtującą pod 
ideologicznym kierownictwem 
partii i w oparciu o władzę lu 
dową, swą wole w systemie de: 
mokracji ludowej na drodze re 
alizacji zasadniczych  wyłycz- 
nych polityki władzy ludowej, 
na którą to politykę z kolei na 
sze Związki Zawodowe mogą 


ków Zawodowych. 

W dalszym ciągu omawia 
tów. Aleksander Zawadzki 
nowy projekt ustawy o Zwiąż 
kach Zawodowych, który po 
przyjęciu go przez Kongres, 
zostanie wniesiony do Sejmu 
Ustawodawczego. i 

Ta procedura — bez prece- 
densu w historii polskiego ru 
chu zawodowego — podkre- 
šla i podnosi rolę i snaczenie 
Związków Zawodowych. No- 
wa ustawa zniesie formalnie 
przedwrześniowe burżuszyjne 
ustawy, ograniczające i roz- 
drabniające ruch zawodowy, 
zniesie ninuchylony dotąd for- 
malnie obowiązek rejestracji 
Związków Zawodowych w u- 
rzędach starościńskich íi ad- 
ministracyjną kontrolę nad 
Zwiazkami Zawodowymi. 

Nowa ustawa ma stworzyć 
jak  najdogodniejsze warunki 
dla rozwoju Związków Zawado 
wych w imię utrwalenia i umoc 
nienia władzy ludowej 1 budo 
wy socjalizm w Polsce, ma u- 
łatwić Związkom Zawodowym 
ich dalszą działalność w dziedzi 
nie reprezentacji i obrony inte 
resów mas pracujących, troski 
o stałą poprawę bytu material- 
nego i kulturalnego świata pra 
cy oraz mobilizację klasy robot 
naczej dla wykonania planów 
produkcyjnych 1 najczynniejsze 
go udziału w sprawowaniu wła. 
dzy ludowej. Ustawa pozosta- 
win” Związkom Zawodowym  0- 
kreślenie w swych statutach w 
sposób szczegółowy ich zadań, 
celów 1 zakresu działania, Bę- 
dzie ona nowym wielkim osiąg 
nięciem ruchu zawodowego, 
możliwym tylko w nowym ukła 
dzie warunków społecznych — 
oraz dowodem nznania i głębo- 
ko pozytywnego stosunku Pañ- 
Stwa Ludowego do Związków 
Zawodowych. 


a Państwo Ludowe 


| wywierać i rzeczywiście wywie 
rają swój wpływ. - 


Przez pryzmat zdobyczy i o- 
sągnięć klasy robotniczej w sy 
stemie demokracji ludowej, re 
alizujęc wielki program budo- 
wy społoczeństwa  socjalistycz- 
nego, widzą i określnją ŹZwiąz- 
ki Zawodowe swój stosunek do 
państwa ludowego, uważając 
się słusznie za jogo współtwórcę. 
Dintego Związki Zawodowe wy 
chowują i powinny  wychowy- 
wać swych członków, ają kla 
sę robotniczą i inteligencję w 
duchu głębokiego patriotyzmu i 
hezgramicznego oddania Polsce 
Ludowej. Wysnwają i powinny 
wysuwać nowe tysiące 1 dzie- 
siątki tysięcy robotników na 
kierownicze stanowiska w woj- 
skm, organach wezpieczeństwa 1 
OSMO, przygotowywać i odda- 
wać nowe zastępy najlepszych 
swych ludzi do partii Wsnół- 
pracowały i powinny coraz Sci- 
ślej współpracować z Państwem 
Imdowym i Partig Robotniczą 
w walce klasowej z posostałoś- 
ciami wyzysku kapitalistyczne- 
go w mieście i na wsi, z rozbit 
kami reakcji i agentur imperia 
Hstycznych; rozwijać czujność 
klasową i podnosić poziom ideo 


wy robotników, personelu tech- 
nięznego 1 całej inteligen- 
cji; rozwijać, umasawiać i 
pogłębiać wszystkie formy 
współzawodnictwa, brać naj- 
czynniejszy udział w planowa- 
niu gospodarczym, organizować 
kontrolę społeczną nad wykona 
niem plann i ochroną pracy, 
Związki Zawodowe winny 
brać najczynniejszy udział w 
organizowaniu wymiany do- 
świadczeń, w podnoszeniu wy- 
dajności pracy, polepszeniu oT- 
ganizacji produkcji oraz bezpie 


Walka o marksistowsko - leninowską 
ideologię i linię działania w ruchu 
zawodowym w Polsce 


Mówca charaktoryznje dzieje 
ruchu zawodowego w Polsce 
przedwrześniowej, które były 
dziejami nieustannych, często 
krwawych walk z wyzyskiem 
kapitalistycznym, terrorem i 
prowokacją, a w łonie klasy ro 
botniczej dziejami walk o jed- 
nolity. front, walk z ugodą, te- 
formizmem i wpływami klery= 
kslnymi, walk z nacjonalizmem 
jawną zdradą interesów prole 
tnriatu polskiego przez Żuław- 
skich, Kwapińskich 1  Zarem- 
bów, Jaworowskich iim podob 
rych agentów kapitału, snnarji 
i „dwójki* w ruchu robotni- 
czym. ż 

Na czole tych walk stali ko- 
muniści, Osiągają oni poważne 
sukcesy w moutowaniu wspó 
nych wystąpień z lewicowym 
odłamem i lewicowymi grupa- 
mi PPS, dzięki czemu Związki 
Zawodowe stawały się kuźnią 
jednolitego frontu zwłaszcza w 
wielkich akcjach górników, włó 
kniarzy, mełalowców itd. Ko- 
muniści miezmordowanie wska- 
zywali klasie robotniczej poli- 
tyczną treść i cele w każdej po 
zormie tylko ekonomicznej wal- 
ce proletariatu w nstroju kapi- 
talqstycznym, nieustannie prze- 
ciwstawiali się antyludowej i 
antyradzieckiej polityce pol- 
skiej burźnazji i prawicy PPS- 
owskiej, 

Trzeba pamiętać, że w Pol- 
sce przedwrześniowej w latach 
1025—1939 na ogólną liczbę ok. 
3 milionów zatrudnionych tylk 
ko około 1 miliona było zorga: 
nizowanych w Związkach Zawo 
dowych, w tym mniej niź poło 
wa w klasowych, reszta zaś w 
reakcyjnych, sanacyjnych i kle 
rykalnych związkach  zawodo” 
wych, 

Owoce słusznej walki komu- 
nistów i lewicy PPS-owskiej 
mógł mch zawodowy zebrać do 
piero po roku 1944—45, 

Już w 1044 rokn zaraz po 
wojnie odbył się zjazd związ- 
kowców z terenów wyzwolo” 
nych, a.w rok później I Kon- 
gres Związków Zawodowych w 
Odrodzonej Polsce, Na tle 
przedwojennego rozbicia i toz- 
drobnienia, na tle bezprawia, 
stosowanego wobec Związków 
Zawodowych — znaczenie 
Pierwszego Kongresu wyrasta 
do symbolu nowej ery. Kongres 
położył kres rozbicin, uchwalił 
nową stmktirę związków na 
zasadach pionów  produkcyj- 
nych, zniósł przegrody zawodo- 
wo-organizacyjne między pra- 


ezeństwą i higieny pracy, popu 
laryzować  omtągnięcia czoło- 
wych ludzi, przodowników pra- 
cy, nowatorów,  racjonalizato- 
rów 1 wynalazców — robotni- 
ków, inżynierów, techników, na 
ukowców, albowiem jest to je 
dyna droga, by Rząd  nzyskał 
nowe Środki, a Związki Zawodo 
we nowe możliwości dla dalsze 
go wydatnega podnoszenia mar 
terialnych i knituzalnych wa- 
runke bytu klasy robotniczej 
i dla przyspieszenia budowy so 
cjalizmn w Polsce. 


cownikami umysłowymi i fizy- 
cznymi, położył podwaliny cen 
tralzacji związków pod kierow 
nictwem  KCZZ, sformułował 
dokładnie najważniejsze wyty- 
czne ruchu zawodowego w dzie 
dzinie „reprezentacji i obrony 
interesów materialnych, kultu 
ralnych i zawodowych Świata 
pracy, w „dziedzinie współpra 
cy z organizacjami państwowy” 
mi, samorządowymi 1 innymi, 
w budowie i ugruntowanin de- 
mokratycznego życia państwo- 
wego, gospodarczego i społecznó 
go“, w dziedzinie „zwiększenia 
ogólnej wytwórczości przez pla 
nową organiację, rozwój tech- 
niczny, dyscyplinę 1 Świadomy 
stosunek do pracy i własności 
społecznej'*. 

Kongres jednak, który zebrał 
się w niezwykle trudnej i skom 
plikowanej sytuacji w 6 miesię 
cy po zakończeniu wojny — 
mógł wypracować jedynie naj: 
ogólniejsze wytyczna ideologicz 
ne i organizacyjne odnośnie za 
dań ruchu zawodowego, 


Związki Znwodowe liczyły w 
czasie I Kongresu już więcej 
członków niż przed wojną, a 
wkrótce stały się powszechną 
niemal organizacją klasy robot 
niczej, Ale ten olbrzymi i szyh 
ki wzrost, świadezący o ogrom 
nym pędzie mas ku jedności, 
spowodował, że webłonęły por 
ważną spuściznę balastu ideolo 
kiczgego grzedwojennych, refor 
mistycznych 1 _ klerykalnych 
związków i zwiąseczków i ich 
działaczy reprezentujących ob- 
ce klasie robotniczej teorie i teo 
ryjki,które jeszcze długo po Kon 


dencjach do — „autonomiemu”, 
„niezależności“ Związków Za- 
wodowych od partii robotni 
czych, „niezależności przeciw- 
stawianej władzy ludowej, poj- 
mowanej jako odrębność celów, 
bodowanej przez elementy nam 
wrogie i siejące nieufność do 
Państwa Ludowego, Nadto do 
rzasu lipcowego i sierpniowego 
Plenum KE PPR i wrześniowej 
Rady Naczelnej PPS ciążyły 
jeszcze na ruchu zawodowym 
nieprzezwyciężone wpływy pra 
wicowo-oportunistyszne i nacjo 
nalistyczne, a do Kongresu Zje 
dnoczeniowego ciążył sam fakt 
współistnienia dwóch partii ro- 
botniczych. "Tradeunioniżm, ja- 
ko wyraz tendencji reformisty- 
cznych, występował (w poszcze 
gólnych związkach) w szacie 
rzekomego obrońcy wąsko poję 


-| odrywać 


tych interesów robotniczych, 
stawiał opory przeciw mobiliza. 
cji klasy robotniczej do zadań 
produkcyjnych, odrywał spra- 
wy ekonomiczne od polityki i 


walki z reakcją, traktował Pań 


stwo Ludowe niemal nnrówni z 
państwem kapitalistycznym 1 w 
ten sposób obniżał świadomość 
polityczną , klasy robotniczej, 
stwarzając tendencje dogodna 
dia wroga klasowego, dla dema 
gogii zamaskowanych < agontów 
WRN w politycznie słabszych 
ogniwach muchu- zawodowego. 

Mówca wskaznje, że Marks 
i Engels, następnie Lenin i Sta 
lin zdecydowanie zwalczali tra- 
deunionizm, teorię „neutralnoś- 
ci 1 fałszywie pojętej niezależ 
ności zw. zawodowych. 

W referacie na TE ogólnoro- 
kyjskim rjeździe Związków Za- 
wodowych, Tenin mówił: „W 
ruchu zawodowym szczególnie 
stosowane były przez ideologów 
burżuazji próby łowienia ryb 
w mętnej wodzia. Stara się oni 
uniezależnić walkę ekonomicz. 
ną, która jest podstawą ruchu 
zawodowego, od walki politycz- 
nej. Tymczasem Związki Zawo- 
dowe, jako najszersza organiza. 
cja proletariatu w skal klaso- 
wej właśnie teraz, szczególnie 
po przewrocie politycznym, któ 
ry dał władzę proletariatowi, 


f 
właśnie w takiej chwili, w prak 
tyce odgrywać muszą szczegól. 
nie wielką rolę, muszą zajmo. 
wać jak najbardziej centralne 
miejsce w polityce,“ 

I dalej; i 
„Właśnie dlatego, kiedy wta- 
dza polityczną przeszła w ręce 


proletariatu, świązkoą Zawo. 
dowym prz i rola ystępo. 
wania coraz bardziej w charak. 


terze budowniczych polityki kla 
sy róhovnczej, ludzi, którzy zor- 
gnmzowani jako klasa, powinni 
zastąpić dawną klasę wyZyski. 
waczy, obalić wszystkie dawna 
tradycje i przesądy.“ 

Obok tendencji tradeunionim 
stycznych mieliśmy również do 
czynienia z rozmaitymi. forma. 
mi tendencji syndykalistycze 
nych, tendencji do przejmówn. 
tia przez Związki kierownictwa 
produkcją, które szybko znala- 
zły wspólny język z teorią wyżu 
Fzości _„uspółdzielczenia/!, „na 
związkawienia'* zakładów pros 
dukcyjnych nad ich upaństwo» 
wieniem, z hasłami republiki 
spółdzielczej itp, w której to 
dziedzinie pobił rekord na s 
I zjęździe Zwiążek Litografów, 
domagając się przekazania 
Związkowi calego przemysłu po- 
Jligraficznego. Mówca. stwierdza, 
že wszystkie te szkodliwe tm- 
dencja zostały już w Zasadzie 
przezwyciężone, 


Związki Zawodowe a Partia 


Odrębne istnienie PPR i PPS— „Taką organizacją jest partia 


przyczyniło się do stawiania 
przez poszczególnych związkowa 
ców sprawy niezależności Związ 
ków. od obu partii, które to zre- 
sztą stanowisko zajął i I Kon- 
gres w „deklaracji ideowej'* i 
rezolucji. Główną jednak przy- 
czyną takiego stawiania sprawy 
było faktyczne pokntowanie w 
zwiątkach reformistycznych te. 
orli „niezaleźnośi'', będące rów 
nież rezultatem nacisku prawi- 
cy PPS, reformistów, agentury 


WEN itd. 


Lenin i Stalin oStro rwalczali 
wszolkie reformistyczne taoris 
o „nentralnofci'* i „niezałeżno: 
ści'* ruchu zawodowego w sto. 
sunku do politycznej walki kla, 
sy robotniczej i partii marksi. 
stowskiej. Podstawową myślą 
marksiemu-leninizmu w sprawie 
roli i zadań Związków Zawodo- 
wych jest, źe nie można tego ru. 
chu, zrodzonego w walce o po- 
prawę Dbybu Klasy robotniczej, 
od walki politycznej 
tej klasy przeciwko kapitaliz_ 
mowi, o władzę, o budowę socja- 
Hizm. 


W warunkach Polski Tmdowej, 


gtzie Zwią?ki Zawodowe stały. 


się „organizacją panującej i rzą- 
dzącej klasy** (Lenin), przeja. 
wiają one swą troskę o codzien. 
ne interesy mas pracnjących w 
ścisłym powiązaniu z założenia 
mt ideowymt i programowymi 
PZPR, czyli w ścisłym zwiążku 
z budową Socjalizmu. 

O kierowniczej roli partii pos 
litycznej i. jej stosunków do 
Związków Zawodowych — mów 
wi Stalin, wyjnśniając, jaka 
organizacja nadaje i ma nada- 
wać jednolitą linię dzialania 
wszystkim bezpartyjnym maso. 
wym organizacjom klasy robot- 
miczej”*: 


proletariątn. Partia ma na to 
wszystkie dane, po pierwsze dla 
tego, że skupia ona wszystkie 
najlepsze elementy klasysrobot. 
niczej, które mają bezpośredni 
kontakt z bezpartyjnymi OTĘR= 
rizącjami proletariatu 1 bardzo 
często kierują nimi, po drugie 
m partia, grupująca najlep. 
szych ludzi klasy robotniczej, 
jest najlepszą szkołą wychows. 
nia przywódców klasy robotńt. 
czej, którzy będą zdolni kierow 
wać wszystkimi formami orga. 
nizacji swojej klasy, po trzecie 
dlatego, że partia, jako najlep. 
sza szkoła przywódców klasy ro. 
botniczej, jest dzięki swemu 
doświadczeniu i  mutorytetowi 
jedyną organizacją, zdolną cen- 
tralizować kierownictwo walki 
proletariatu i przekształcić w 
ten sposób wsZystkió bezpartyj. 
ne organizacja klasy rohbotni. 
czej w organy obsługująca i wią 
żące ją z masą robotniczą. 

Partia jest najwyższą formą 
tips organizacji prolotaria- 
u 

Nie znaczy to naturalnie. ża 
bezpartyjne organizacje, Związ- 
ki Zawodowe, spółdzielnie itp. 
mają być formalnie podporząd- 
kowane partyjnemu kierownica 
twu. Chodzi tylko o to, żeby 
członkowie patrii, którzy wcho. 
dzą w skład tych organizacji, 
jako ludzie bezspornie wpływo- 
wi, używali wszelkich środków 
przekonywnjących, aby organi. 
zącja bezpatryjne zbliżyły się 
w swojej pracy do partii prole. 
tariatu i dobrowólnia przyjmo. 
wa 253 polityczne kierownic- 


„Oto dlaczego oportunistycz. 
na, teoria „niczależności'* i „nem 
ntralności'* bezpartyjnych or= 


(Dalszy ciąg na str. 3-ej) 
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Daleko od Moskwy 


— Właśnie o to chodzi, że przynieśli! Teraz biała 
płama już nie istnieje! — z triumfem powiedział To- 
polow. — Rów będziemy robić, wysadzając ziemię 
w powietrze!... 


Rozkoszując się efektem, jaki wywarła ta wiadomość, 
poprosił wszystkich, aby usiedli i zaczął wyjaśniać pro- 
jekt, nie zdradzając, iż jest jego autorem. W najciekaw- 
szym momencie, jego wyjaśnienia zostały przerwane 
przybyciem sekretarza naczelnika budowy. Batmanow 
wzywał Topolowa. 

— Aha, stary, zaczynasz być w modzie! — z satysfak- 
cją mruknął do siebie Topolow. Domyślał się i czekał, 
że go zawezwą. Niemal bieg przez korytarz. Kobzow 
i Gudkin ledwo mogli zdążyć zą nim... 

— Kuźmo Kuźmiczu, opowiedźcie wszystko do Koń- 
ca, gdyż do waszego powrotu nie będziemy mogli spo- 
kojnie pracować. — prosił Gudkin. j 

Topolow nie słyszał. Przyśpieszał kroku. Wasy jego 
morusząły się, stary nucił cichutko: 

Ażeby ciało i dusza 
Były młoda, były mlode 


Nie obawiaj się żaru ani chłodu 
I zahartowany bądź jak stal!.,, 
Porywała go chęć działania, walki, ta pełnia życia, 
którą można nazwać szczęściem, 


ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY. 
PROJEKT ZATWIERDZONY. 


Batmanow przed wyjazdem z inżynierami do Rubie- 
żańska, dokąd byli zawezwani przez Pełnomocnika 
Państwowego Komitetu Obrony — poprosił do siebie 
wszystkich na posiedzenie. Omawiano sprawę nowego 
projektu. Obecnie w zarządzie nie było już przeciwni- 
ków nowego projektu, naturalnie z wyjątkiem Grub- 
gkiego. Jednakże nie wszyscy całkowicie podzielali po- 
zycje Beridzego, które były do tego stopnia śmiałe, iż 
niektórzy inżynierowie nie oponująe i nawet zachwy- 
cając się nimi, nie byli pewni czy uda się wprowadzić 
je w życie. Inni znów nie rozumieli Beridzego, uwa- 
żali go za inżyniera utalentowanego i doświadczonego, 
ale zbyt porywczego, zdolnego do szalonego ryzyka. 

Batmanow przekonał się, że budowniczowie trasy Są 
za nowym projektem i już nim żyją — wiedział, że od- 
mowa jest niemożliwa. Jednocześnie czekający ich wy- 
jazd do Rubieżańska i zebranie nie były czczą formal- 
nością. Postanowił razem z Żałkindem urządzić swego 
rodzaju pojedynek pomięczy Beridze i Grubskim, aże- 

lby poddać nowy projekt ostatniej próbie, Obydwaj ro- 


zumieli, że dając Beridzemu nieograniczoną swobodę 
w jego planach odważyli się na ogromne ryzyko — 
wszak nowy projekt, jeszcze nie zatwierdzony został 
i nie wprowadzony w życie. Jeżeli w Rubieżańsku, a po- 
tem w Moskwie zatwierdzą projekt Beridzego, wszy- 
stko będzie dobrze. Ale jeżeli Beridze myli się w jakimś 
szczególe, jeśli zwycięży pełna ostrożności argumenta= 
cja Grubskiego? Wtedy budową utknęłaby na mart- 
wym punkcie, a kierownicy zostaliby ukarani z całą 
surowością prawa wojennego. 

Wszyscy, których Batmanow zawezwał, czuli powa 
gę chwili. Już samo zwołanie zebrania zmuszało ich 
do czujności, Greczkin idąc korytarzem z Filimonowem 
mówił niespokojnie: „dj 

— Wierzymy w. Beridzego, lecz jeśli mylimy się? 
Wszak nie na próżno wzywają nas do Rubieżańska. 
Moskwa też widocznie dała Pisarewowi, polecenie. aby 
zechciał rozpatrzyć, co zrobili!.. Bo ostatecznie ludzie 
pracowali nad projektem całymi latami, a nasz Gruzin 
wszystko od razu odwrócił do góry nogami! 

Greczkin pragnął w rozmowie rozwiać swoje wątpli= 
wości, ale Filimonow milczał, jak zwykle. 

Ludzie uważnie przyglądali się naczelnikowi budowy, 
starając się z jego wyglądu odfńdnąć, co ich czeka. 
Batmanow, jak zwykle, był spokojny i rzeczowy, jego 
wstępne słowa ani nie zwiększyły, ani też usunęły wata 
pliwości Wyglądało tak. że nostanowił w ogóla nie 
wpływać na bieg sbraw. 3 
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Rela Związków Zawodowy 


BiG; > 


ch w systemie demokracji ludowej 


Referat tow. wicepremiera Aleksandra Zawadzkiego wygłoszony w pierwszym dniu obrad Il Kongresu Zw. Zawodowych 


(Dalszy ciąg ze str, 2-ej). 
ganizacji, rodzącą niezależnych 
parlamentarzystów i oderwanych 
Od partii działączy prasowych, 
tepogłowych zawodowców i spół 
fzielców - mieszczuchów, okazu- 
je się absolutnie niewspółnier- 
na z teorią i praktyką leniniz- 
mu“ 

A w rozmowie z pierwszą de- 
legacją robotniczą w 1927 roku 
tow Stalin dodatkowo wyjsś- 
nia: 

„Formalnie partia nie może 
dawać Związkom Zawodowym 
ładnych dyrektyw. Natomiast 

"partia daje dyrektywy komuni. 
stom, którzy pracują w Związ. 
kach Zawodowych. Obowiązek 
tych komunistycznych frakcji 
polega na tym, by drogą prze- 
konywanią osiągiąć takie decy- 
zje w organach Związków Za. 
wodowych, rad i spółdzielni, 
które odpowiadatyby dyrekty- 
wom partii.'* 

NIEPRŁEMIJAJĄCYMI W 
SWEJ GŁĘBOKIEJ SŁUSZNO. 
ŚCI WSKAZANIAMI LENINA 
I STALINA O WZAJEMNYCH 
STOSUNKACH ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH I PARTII 
KIEROWAĆ SIĘ BĘDZIEMY 
W DALSZEJ NASZEJ PRACY 
— stwierdza mówca. ` 

Tak stawiać sprawę MOŻEMY 
dopiero dziś, na II Kongresie 
Związków Zawodowych, ponie- 
waż Kongres ten poprzedzony 
został Kongresem Zjeędnoczenio- 
wym i powsianiem PZPR, lipto- 
wym i sierpniowym Plenum K 
PPR i wrześniową Radą Naczel. 
ną PPS, po rozgromienin pra- 
wicy, przezwyciężeniw oportu- 
nizmu i wabań, po politycznym 
zjednoczeniu partii robotniczej. 
Deklaracja ideowa PZPR, przy- 
jęta na Kongresie Zjednoczenio- 
wym, formułująca cele, zadania 
1 drogi klasy robotniczej mas hi- 
dowych, może i powinna być u. 
znana przez Kongres Związko- 
wy za deklarację ideową nasze. 
go ruchu zawodowego. 

Na sierpniowym Plenum KC 
FZPR tow. Biwrnt powiedział: 

„Jest naśzą stałą troską nie- 
dostateczna rola w życiu, w wal 
c" klasy robotniczej podstawo- 
wej transmisji partii do mas ro. 
botniczych — Związków Zawo- 
dowych. Stwierdzamy częstą 
niedostateczną działalność Zwią 
zków Zawodowych w budzenin 
aktywności mas robotniczych w 
Produkcji, ich niedostateczną, 
ciągle jeszcze rolę we współza- 
wodnictwie pracy, w organizo- 
wanin ruchu nowatorów 5 racjo- 
nalizatorów produkcji, w szko- 
lenin robotników i wysuwaniu 
ich na kierownicze stanowiska, 
niedostateczną troskę o podni- 
sienie poziomu ogólnych, mate- 
rialnych i kulturalnych warun- 
ków życia mas robotniczych. 

Niewątpliwym też brakiem 
pracy Związków Zawodowych 
Jost. słabe tętno pracy dołowych 
ogniw związkowych i często od. 
rywanie się działaczy zwiąZko. 
wych od mas róbotniczych. 

Z drugiej strony widzimy nie- 


styl pracy wielu ogniw związ. 
kowych i niedostateczne powią._ 
zanie z masami. 


Po dziś dzień spotykamy się 
z miezrozumiałymi wypaczenia- 
mi liwii partii państwa ludowe- 
go i Związków Zawodowych 
przez poszczególnych związkow- 
ców, Jedni ograniczają się Wy- 
łącznie do zainteresowania spra- 
wami różnych bolączek człon- 
ków związku, odrywając je od 
zagadnień ogólnych, produkcji 1 
wydajności pracy, inni znów są 
tak „upolitycznieni'*, że widzą 
tylko „wielką: politykę'', 


sy robotniczej. 
że polityką Państwa Ludowego 
musi iść w parze z zaspakaja- 
niem codziennych potrzeb Indzi 
pracy. 

Wynikiem niedomagań į sla- 
bości ruchu zawodowego przy 
jego wielkich osiągnięciach był 
szereg braków. Mówca analizu- 
je najważniejsze braki. 


ko, 


tycznie pokierować 


chodziły doń 
formalistyczny, 
należytej akcji 


nie 


nictwa, 


cego się w teorii tzw. „granie 
zdolności pradukcyjnejćć, nie 
wałcezyły dostatecznie z biuro. 
kracją, oportunizmem,  bezpro- 
gramowością i hołdowaniem ży- 
wiołowości. Nie organizowały 
dostatecznie popularyzacji ò- 
siągnięć przodowników pracy, 
uowatorów i racjonalizatorów, a 
zwłaszczą konkretnych form wy- 
miany doświadczeń i pomocy 
pozostającym w tyle. Nie rozu- 
miały więc nasze związki nale- 
życie podstawowego prawa roz- 
woju gospodarki socjalistycznej. 
Zaniedbywano organizowanie co 
Gziennej pomocy lepszych i bar- 
@ziej doświadczonych tym, któ- 
rzy borykają się z normami, 
czyli zaniedhywano zastosowa. 
nie istotnej formy podnoszenia 
wydajności wszystkich robotni- 
ków, wzrostu ich zarobków oraz 
zadowolenia z pracy. Dobrze 
zrobili górnicy Zagłębia, posy- 
lając do pozostającej w tyle ko- 
palni Wałbrzycha din okazania 
pomocy swą czołową brygadę 
współzawodników. Należy ich 
naśladować i rozwijać tę formę 
współpracy i wymiany doświad- 
czeń. 

Wskutek braków w pracy 
Związków Zawodowych nad roz- 
wojem współzawodnictwa — nie 
idą w dostatecznej mierze 
awans spółeczny robotnika za- 
służonego i troska o niego. Po- 
szezególne związki niedostatecz- 
nią wiązały sprawę współzawod- 
nictwa, nowatorstwa i racjonali- 
zrtorstwa z poprawą warunków 
hytn oraz wyróżniania przodu- 
jących robotników. 


pokojące zjawiska niedocenia.|  Współzawodnictwo winno roż- 
nią, spychanin 3 lekceważenia |wijać się w parze z systema- 
Związków Zawodowych przez |tycznie doskonalonym planowa- 


niektóre zbiurokratyzowane, a 
niekiedy obce ogniwa aparatu 
gospodarczęgy,'' 

Wszystkie je hłędy miały istot 
nie micjsee. Wykorzystywały to 
zbiurokratyzowane, niekiedy ob- 
ce ełunenty aparatu gospodar- 
czego dla zdegradowania roli 
Związgów Zawodowych, zanied- 
bując potrzeby robotnika, spra- 
wę hespłeczeństwa i higieny pra 
cy, mieszkania, wyżywienia, 

zdrowia itd. Ale trzeba powie- 
“dzieć, że jeżeli tak się tzęsto 
działo i jeszeże często dzieje, to 
w warunkach Polski Ludowej, 
gdy Związki mają zk sobą całą 
siłę partii i rządu — winę za ta. 
ki stian rzeczy w znacznym stop= 
niu ponoszą same Związki, Nä- 
see organizacje związkówe, na. 
sw rady zakładowe NIE 
UMIEJA SIE DOBIJAĆ 
REALIZACJI SŁUSZNYCH 
PRAW, gwarantowanych im wy 
raźnymi przepisumi ustaw i de. 
kretów oraz samym ustrojem 
państwn ludowego. Wina Związ 
ków Zawodowych najczęściej 
polega na tym. że nie potrafią 
wyrobić sobie należnego auto- 
rytetu zarówno w klasie robot. 
niczej, jak i w administracji go- 
spodarczej, a przyczyną tego 
jest ieszcZa zlu. binrokratyczny 


niem gospodarczym i jego ko- 
rcktywami, a planowanie i jè- 
go korektywy winny wciąż u- 
wzęlędniać rozwój współzawod= 
pietwa, Współzawodnictwo umoż 
liwia nadążanie związku za roz- 
wojem uspołecznionego sektora 
naszej gospodarki narodowej, w- 
miejętne wciąganie mas do pla- 
nowania, podnosi wreszcie wagę 
narad wytwórczych, niedopusz= 
czalnie zaniedbywanych w wie- 
lu zakładach pracy. 

Szczególnie Słabo mobilizowa- 
ły Związki majstrów, sztygarów, 
nadzór i całą inteligencję tech- 
niczną do większego udziałm w 
organizacji współzawodnictwa i 
Cpracowywaniu norm technicz- 
nych. 


Niędostatecznie wiązały 
związki rozwój współzawodni- 
ctwa, w którym Polska przo= 
duje wśród krajów demokra- 
cji ludowej, z doświadczenia- 
mi ZSRR. Często dawały się 
zaskakiwać różnorodności 
form współzawodnictwa, ogar 
mniającego już około miliona 
ludzi, nie zdołały dotąd zmo- 
bilizować załóg do skutęcznej 
walki z niedbalstwem | świa- 
domym szkodniectwem. Nasz 
aktyw związkowy nie zawsze 
widział istnte wenółzawodnie 


Á a nie 
widzą codziennych bolączek kla- 
Nie rozumieją, 


Związki Zawodowe nie potra- 
fiły jeszcze dostatecznie szero- 
wszechstronnie i systema- 
sprawą 
współzawodnictwa pracy i orge- 
nizować jego nowe formy: Pod- 
często w sposób 
rozwinęły 
polityczno-wy- 
chowawczej wokół współzawod- 
nie przezwyciężyły je. 
szeże konserwatyzmu, wyraża ją- 


i wspaniałą 
przez śmiałe załatwienie spra 
wy prastarych Ziem Polskich 
nad Odrą i Nysą zapewnili- 
śmy 


rozmach 
planowa gospodarka oraz nasz 
pozytywny stosunek do inte- 
ligencji i niedyskryminowanie 
jej w czambuł z powodu od- 
miennych przekonań lub tego 


twa — jako socjalistycznej me 
tody walki o plan, nie zawsze 
widział patos i bohaterstwo 
budowniczych nowego jutra, 
zaciętą walkę klasową — któ- 
rą jest współzawodnictwo. 
Dalszy jego rozwój łączy się 
jak najściślej z dalszym umoc 
nieniem Polski Ludowej, z da! 
szą poprawą bytu, ze wzro- 
stem naszego wkładu w wal- 
ce o pokój. Towarzysz Bierut 
na kwietniowym Plenum KC 
PZPR powiedział: 

„Cała Partia i masy pra 
cujące naszego kraju mu- 
szą w pełni i z ca, jasno 
ścią zrozumieć, że rozwój 
współzawodnictwa pracy, 
planowy system oszczędza 
nia w naszej gospodarce, 
przedterminowe i zwycię- 
skie wykonanie planu 3- 
letniego, zwiększenie ilo- 
ści 1 jakości naszej pro- 


Rady zakładowe i 


Mówca podkreśla, że Szereg 
zarządów głównych i OKZZ 
nie korzystał z rad zakłado- 
wych, jako szczególnie waż- 
nego”ogniwa w rozwoju współ 
zawodnictwa, 
szkolonych należycie 
wyższe instancje związkowe 
— rad zakładowych pracuje 
niezaradnie i składa się czę- 
ściowo z ludzi nie najlepszych 
i nie najbardziej oddanych. 
W szeregu wypadków  prze- 
wodniczący rady stawał się 
podkomendnym dyrektora. 

Poważnym brakiem dekre- 
tu o radach zakładowych z 
1945 roku było to. że rady nie 
zostały uznane za kierowni- 
cze organy związkowe, co na- 
prawiła nowela do dekretu, 
ale wiele zarządów głównych 
długo nie zajmowało się jak 
trzeba radami, pracą mężów 
zaufamia, lub wcale nie prze- 
prowadziło ich wyboru. Dla- 
tego. rady nie wykorzystały 
należycie lub wcale, szeregu 
doniosłych postanowień de- 
kretu, jak w sprawie nadzo- 
ru nad warunkami pracy, nad 
urządzeniami społecznymi i 
kulturalnymi. nad mazgazyna- 
mi, a zwłaszcza w sprawie na 
rad wytwórczych najmniej 


raz miesięcznie z dyrekcją za 


kładu i w sprawie wysłuchi- 
wania co kwartał sprawozda- 
nia dyrekcji. Niektóre posta- 
nowienia dekretu nie zostały 


praca wśród inteligencji technicznej 
oraz nracowników nauki, sztuki i kultury 


Mówca podkreśla ogromny, rów — techników, 
przełom w nastrojach inteli- 
gencji, której najlepsza, naj- 
głębiej 
szość zbliżyła się ku klasie ro 


patriotyczna więk- 


botniczej, 


Większość inteligencji zbli- 
ża się ku nam, pociągnięta na 


szym entuzjazmem, oddaniem 
Polsce i ofiarnością pracy. Po 
ciąga inteligencję ku nam to, 
że wiemy jasno, czego chce- 
my, że nie drenęliśmy w naj- 
cięższych chwilach, że na ru- 


inach odbudowujemy piękną 
Warszawę, że 


pomyślny rozwój kraju. 


Pociąga inteligencję ku nam 
odbudowy kraju 


niedowierzania, które pler- 


wotnie w stosunku do nas od 
czuwała. 


Niezupełnie jednak, zdaje- 


my sobie sprawę z przełomu, 
który dokonał się .wśród naj- 


lepszej części inteligencji, cze 


go dowodem jest niedbały czę 


sto stosunek Związków Zawa 
dowych do pracy i do sprawy 
udziału inteligencji w pracy 
związkowej. Wszak i inteli- 
gencja ma swe bolączki zawo 
dowe. materialne ż duchowe. 
których rozwiązywanie nale- 
ży do kompetencji Związków 
Zawodowych. Wszak inteligen 
cja partyjna | bezpartyjna me 
wielkie zadania w kształtowe 
niu się na wielką skalę nowej 
treści naszego życia. nowej 
treści politycznej i nowych 
form sojuszu robotniczo-chłon 
skiego. Mówca podkreśla po- 
zytywna nrano właln inżwnia- 


że szereg nie- 
przez 


dukcji przemysłowej i rol 
niczej, usprawnienie na- 
szej komunikacji—to waż 
ne ogniwa nie tylko na 
drodze do podniesienia do 
brobytu materialnego i 
poziomu kulturalnego mas 
pracujących, nie tylko na 
drodze budowy socja- 
lizmu, ale to ważne i de- 
cydujące ogniwa w nie- 
odłącznej od budowy so- 
cjalizmu — walce © po- 
kój”. 

— Będziemy więc pamięta- 
M, że każdy brak i każde nie- 
dociągnięcie w pracy Związ- 
ków Zawodowych w podsta- 


wowej dziedzinie współzawod 
nictwa, to w takim samym 
stopniu uszczuplenie roli 


Związków Zawodowych w 5y 
stemie demokracji ludowej — 
w walce © dobrobyt, o pokój 
| socjalizm. 


mężowie zaufania 


w ogóle wcielone w życie, np. 
w Sprawie wydania instruk- 
cji w zakresie kontroli spo- 
łecznej. 

Państwo Ludowe dało dużo, 
Związki Zawodowe nie wszy- 
stko potrafiły wziąć, choć do 
ich obowiązków należy troska 
o realizowanie w całej pełni 
postanowień umów i wysu- 
wanie postulatów dojrzałych 
do realizacji, 

Wiele rad zakładowych prze 
kształciłą się w biura, zajmu- 
jące się głównie interwencja- 
mi i targami z administracją, 
nie zajmując się należycie za 
gadnieniami wydajności pra- 
cy, rozwoju ruchu oszczędno 
ściowego. systemem płac, bez 
pieczeństwa pracy i kontroli 
urządzeń społecznych. Z wy- 
jątkiem nielicznych rad, nie 
uczestniczą one we wspólnych 
ż przedstawicielami admini- 
stracji gospodarczej komisjach 
usprawnień i wynalazków, w 
premiowaniy nowatorów i ra- 
cjonahzaątorów. 

Pamiętajmy więc, że tak 
liczne niedociągnięcia i wady 
w pracy istotnego, bo związa 
nego bezpośrednio z zakładem 
pracy ogniwa Związków Za- 
wodowych — ło w tym sa- 
mym stopniu ograniczanie i 
pomniejszanie roli 1 znaczenia 
Związków w systemie demo- 
kracji ludowej, na naszej dro 
dze do socjalizmu. 


sztygarów, 
majstrów, której owoce moż- 
na było oglądać zarówno w 
ub. r. na wystawie we Wro- 
cławiu, jak i na tegorocznych 
Targach Poznańskich i zapy- 
tuje, dlaczego nazwiska tych 
entuzjastów nie są populary- 
zowane tak samo, jak nazwi- 
ska Pstrowskich, Bugdolów i 
Zielińskich? 


Póniewąż proces przełomu w 
nastrojach inteligencji rozwija 


się w ostrej walee klasowej — 
musimy aktywniej, niź dotych: 
czas, wmieszać się w tę walkę, 
by przyspieszyć zróżnicowanie 
w środowisku inteligencji, przy 
ciągnąć na stronę Polski Ludo- 
wej i socjalizmu wszystko, co 
posiada mczciwego i szlachetne 
go. 

W coraz wyższej mierze zasi 
laje się kadry inteligencji no- 
wymi elementami pochodzenia 
robotniczo-chłopskiego, Mówca 


TOW. ALEKSANDER BURSKI 
vrzewodniczacy KOZZ | 


stwierdza: 
związkowej wytwarzać 
rzystniejszą atmosferę dla 
współpracy tej naszej, przez 
nas wysuniętej i wyhodowanej 
kadry, z pozytywnie nastawio- 
ną lub kształtującą się częścią 
starej inteligencji. 

Trzeba otaczać szczególną o- 
pieką młodzież robotniczą na 
wyższych uczelniach. 

Mówca przypomina dalej, że 


najko- 


nowa inteligencja, wysunięta 
na stanowiska kierownicze, 
znajduje się pod nieustannym 


obstrzałem wrogiej ideologii, co 


powoduje konieczność ciągłej 
czujności, W miejsce dawnej, 
inteligencji ustroju kapitali- 
stycznego uniżonej wobec 


zwierzchników i wyniosłej wo- 
bec bluzy robotniczej 4 sikma- 
ny chłopskiej — musimy mieć 
inteligencję głęboko demokra- 
tyczną, śmiają, prawdziwie kul 
turalną, Taka inteligencja 
kształtuje się u nas tak z naj- 
lepszej części inteligencji sta- 
rej, jak i z nowego robotniczo- 
chłopskiego narybku, 

Mówca konkluduje:  „pamię 
tajmy, że niedocenianie pracy 
związkowej wśród inteligencji 
i aktywnego jej udziału w ru- 
chu zawodowym, jak również 
zaniedbanie oddziaływania na 
młodzież robotniczą na wyższych 
uczelniach — w takim samym 
stopniu zwęża role Związków 
Zawodowych w systemie demo 
kracji ludowej, w walce o socja 
lizm', 

Mówca podkreśla znaczne 
niedocenianie tej sprawy, wyra 
żające się w niedostatecznej ò- 
pieca mad matką i dzieckiem, 
w zaniedbywaniu pracy wśród 
kobiet ulegających  reakcyjne- 
mu klerowi i w słabym wciąga 
niu ich „do współzawodnictwa 
pracy i do aktywu związkowe 
go. Reakcyjny kler, rodzima re 
akcja świecka i agentury impe 
rializmu wykorzystują nasze za 
niedbania na tym odcinku. Zdo 
bycze socjalne kobiet i małodzie 
ży i perspektywy dalszego roz 
wojn na tej drodze są tak ol- 
brzymie, że mogą porwać milio- 
ny kobiet oraz uczącej się 1 
pracującej młodzieży, czego po- 
twierdzeniem był tegoroczny 
1-Maja. 

Nie umiemy jednak tego pro 
cesu organizować w należnej 
skali. Nie uświadamiamy na- 
szych przodowników pracy, że 
ich przodownictwo nie może 
Bię kończyć przy warsztącie, że 
powinni je przenosić do swego 
domu, do rodziny, do żony i 
dzieci. Mówta zapytuje „Czyż 
jest rzeczą normalną, gdy on 
jest sławnym w kraju przodow 


Po omówieniu wielkich osiąg 
nięć w tej dziedzinie, ` mówca 
podkreśla niektóre istotne bra 
ki pracy wychowawczej kultu- 
ralno - oświatowej i propagan- 
dowej Związków Zawodowych, 
jak: 


a) 


cji 


niewyzbycie się do końca 
wąsko -. cechowych tenden 
wyrażających się w niedo- 
puszczaniu do swych Świe- 
tlic i klubów robotników iñ- 
nych przemysłów, co przełama- 
no dotąd tylko na odcinku 
wczasów, 
b) niedostateczne powiązanle 
pracy polityczno - wycho 
wawczej, kulturalno - óświato 
wej, artystycznej i propagando- 


SA RE 
TOW. J, GOROSZKIN 
sekretarz WOSPS (ZSRR) | 


„trzeba w pracy| 


nikiem socjalistycznej pracy, a 
ona, jego żona, zacofana, drżą- 
ca przed karą bożą i piekłem, 
kobieta? 

Czyż jest rzeczą ln: 
gdy nie uświadamia on swej żo 


ny i swych dzieci, które pod 
wpływem — czasem nauczycie 
la — reakcjonistyy 8 zawsze 

kate- 


pod wpływem ciemnego 
chety, roma niewiadomo na co 
i dla kogo?“ 

Mówca wskazuje na koniecz- 
ność wciągnięcia do rad zakła- 
dowych kobiet i przedstawicie- 
li ZMP, usunięcia „majsterskie 
go'* stosunku do absolwentów 
szkół przysposobienia przemy- 
słowego, przeprowadzania ną- 
rad związkowych na temat pra 
cy wśród kobiet i młodzieży — 
w zakładzie pracy, w osiedlu 
i w rodzinie — popularyzacji 
osiągnięć kobiet i młodzieży w 
ZSRR, brania najczynniejszego 
udziału w pracach komitetów 
rodzicielskich przy szkołach 1 
komitetąch opiekuńczych w za 
kładach pracy, 

Mówca woła: „trzeba Organi 
zować odpoczynek robotnika i 
jego rodziny w dniach wolnych 
od pracy. Trzeba stwarzać dla 
młodzieży warunki radosnego i 
twórczego wyżywanią się. Jeże 
li chcemy budować Polskę 80- 
cjalistyczną, musimy zdobyć 
dla niej całą młodzież, 
„Mówca stwierdza, że młodzież 
robotniczą trzeba Śmiało, otwar 
cie i ofensywnie wychowywać 
w duchu marksizmu . leniniz- 
mu, 

Nasycajmy jej pracę nauko- 
wym poglądem na świat. Pory- 
wajmy młodzież wiarą w przy 
szłość Polski i mówmy jej o od 
powiedzialności za Polskę, bo 
młodzieży zostawimy Polskę. 
Młodzież nie chce Polski zaco- 
fanej, Polski bezwolnych baran 
ków angło - watykańskich. Mło 
dzież chce i wybierze Polskę 
własną, swoją, polską, którą 
my- budujemy, dążącą do coraz 
wyższych szczebli kultury q do 
brobytu, 

ZWYCIĘZCAMI W WALCE 
O TERAŹNIEJSZOŚĆ I PRZY- 
SZŁOŚĆ POLSKI MOŻEMY 
BYĆ TYLKO MY! 

Na każdym kroku, w każdcji 
chwili demaskować trzeba. pod 
stęp wroga klasowego. Jakie 
kolwiek zaniedbanie w pracy 
Związków Zawodowych” — pod 
kreślą mówca — na tych czu 
łych, odcinkach pracy, wśród 
kobiet i młodzieży, to woda na 
młyn reakcji i kleru, to ograni 
czenie i nszczuplenie w tymże 
stopnin roli Związków w syste 
mie, demokracji, w walce o Pol 
skę Socjalistyczną . 


Praca polityczno-wychowawcza, 
kulturalno-oświatowa i propagandowa 


wej z potrzebami współzawodni 
ctwa pracy, i z wychowaniem 
w duchu socjalistycznego sto- 
sunku do pracy, 

) praca domów knitury, 
C) świetlic i klubów nie she 
ży jeszcze dostatecznie robotni 
kom i personelowi techniczne- 
mu dla potrzeb zawodowego i 
politycznego dokształcania się, 
d brak popularyzacji na odno 

wieduią skalę słynnych 
nowatorów i przodowników pra 
cy. 7 

Każdy ustrój społeczny ma 
swoich bohaterów. Ongiś byli 
nimi królowie, a chłopi — jak 
mówi Konopniczre padali 

(Dalszy ciąg na str, 4), 


a 


TOW. TSIEN-OHUN-SIN 
Chiny Ludowe) 


normalną, 
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(Dalszy ciąg ze str. 3-6j). 


„niby snopy''. Burżuazja USA 
zachwyca się swoimi gangstera- 
mi, bohaterami Ku.Klux-Klanu 
1 tzw. „małpich procesów. 
Przypuszczać trzeba, że burżia- 
zja angielska zaliczy do swych 
bohaterów, podobnie jak jej 
„socjaliści'* — tych korsarzy, 
którzy z pogwałceniem praw 
międzynarodowych porwali z 
polskiego statku Gerharda Fis. 
Jera. 


A my, w kraju demokracji In-" 


dowej, mamy naszych, przez na. 
szą epokę zrodźonych bohaterów 
— współzawodników i bohate. 
rów pracy, mowatorów i racjo- 
nalizatorów — mężczyzn i ko- 
bioty, Starych i młodych, partyj 
nych i bezpatryjnych, w mieście 
i na wsi. Wydała ich z siebie 
klasa rohotnicza i masy pracu. 
łące. Taka klasa robotnicza, ja- 
ka była i takie masy pracujące, 
jakie były. gdyśmy odziedziczy. 
li Polskę po kapitaliźmie. Wy. 
dały ich z siebie w pracy nad 
odbudową kraju i budową Pol. 
ski Ludowej, w pracy niezłom- 
nej i bohaterskiej, 


„Możemy i powinniśmy — mó- 
wil Lenin — zacząć budować so- 
cjalizm nið z urojonego i nie ze 


Sojusz robota 


Mówra stwierdza, że jednym 
z czołowych zadań strategicz- 
nych jest obecnie socjalistycz. 
na przebudową wsi. Nie można 
bndować socjalizmu w mieście i 
pozostawić wieś własnemu loso- 
wi, tj. na pastwę wyzysku bo- 
gaczy wiejskich i zacofania tech 
nicznego, nie można dopuścić do 
odrodzenia się kapitalizmu na 
bazie drobnotowarowej gospo. 
darki. 

Chodzi więc o wykucie spoi- 
dła między milionowymi masami 
chłopskimi i klasą robotniczą, 
"Tym spoidłem jest sojusz rohot- 
niczo - chłopski, który pomaga 
hiednemn 1 średniemu chłopu 
aktywizować się w walce z bo- 
gaczem wiejskim, w konstruk- 
tywnym wysiłku nad gospodar- 
czę przebudową wsi. Wielkiego 
znaczenia nabierają trzy formy 
zorganizowanego docierania 
Związków Zawodowych w głąb 
wsi: 
wych na wsi ze źwiązkami Za. 
wodowymi robotników rolnych; 

Stała 1 coraz ściślejsza, or. 
ganizacyjna i polityczna 
wspólpraca Związków Zawodo- 
wych, przemysłowych 1 rolnych, 


Wiązania pracy przemysło. 


ze Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej; 
Najaktywniejsze włączenie 


3 się Związków Zawodowych 
do rozwijania i pogłębiania ru. 
chn łączności zakładów pracy ze 


wych Związków Zawodo- 


stworzonego przez nas specjal. 
nie materiału, lecz x tego, który 
pozostawił nam w spadku kapi. 
talizm. Jest to niezawodnie bar- 
dzo „trudnę'', lecz wszelki inny 
sposób ujęcia tego zadania jest 
tak niepewny, że nie warto na. 
west o nim mówić. '* 

Te genialne słowa wielkiego 
Lenina winien pamiętać każdy 
aktywista związkowy. Nie będę 
już pytał naszych literatów — 
mówi tow. Zawadzki — dlacze 
go nie piszą o sławnych Indxiach 
naszej epoki ludowo - socjali. 
stycznej i dlaczego jeszcze nie 
mamy napisanej „Młodej Gwar- 
dii'* młodzieżowych brygad 
współZawodnictwa pracy. 

Musimy pamiętać, że niedo. 
stateczne powiązanie kulturalno- 
oświatowe pracy związkowej z 
produkcją i podnoszeniem wy- 
dajności pracy, że niezamienia. 
nie świetlic i domów kultury w 
kuźnie kułturalnych i wysoko 
wykwalifikowanych kadr robot. 
niczych, że wreszcie zaniedba. 
nie na odcinku popularyzacji 
przodujących ludzi naszej soc. 
jalistycznej pracy, to w tym sa- 
mym stopniu pomniejszenie roli 
£Łwiązków Zawodowych w syste. 
mie demokracji ludowej, w wal. 
ce o socjalizm, '* 


iczo-chłopski 


|związkowych wciąż jeszcze u- 


waża, że sojusz  robotniczo- 
chłopski — to hasło. Wielu uwa- 
ża. że to sprawa partii, a nie 
Awiązków Zawodowych. 

Tam nawet, gdzie ZwiąZki ro- 
zumieją wagę sojuszu robotni- 
czo ~- chłopskiego, brak często w 
ich pracy koordynacji, 

Mówca przypomina, że ezęsto 
w wysyłaniu na wieś grup łącz- 
ności idzie się po linii/najmniej- 
szego oporu wysyła się je 
nie tam, gdzie jest najciężej, 
gdzie wieś jest najbardziej za. 
tofana, gdzia wpływ reakcji 1 
kleru na jej mieszkańców jest 
największy. 

Łódzka OKZZ pobiła, zdaje 
się, rekord, wysyłając na wieś 
ze szczodrej ręki bogatego wu- 
jaszka związkowego zakupione 
dla wsi maszyny, które szofer 
przywiózł wieczorem, zwalił na 
majdanie wsiowym i odjechał. 
Paru przypadkowych widzów 
pokiwało głowami i na tym ko- 
niee, Taka darowizna — bez 
politycznej akcji przygotowaw. 
czej dla wsi, bez manifestacji 
przyjaźni robotniczo - chłopskiej 
niczego nie zdobywa, a tylko de- 
moralizuje. 

Mówca konkluduje: „Pamię. 
tajmy, że braki i błędy w pra- 
cy Związków ZawodowycH w 
realizacji sojuszu  robotniczo. 
chłopskiego, to w tymże stopniu 
uszczuplenie roli Związków Za. 
wodowych w systemie demokra 
cji ludowej, w walce klasowej na 
wsi, w walce o socjalizm,“ 


Czujność klasowa i narodowa 


wsią, 4 
Wielu. naszych aktywistów 
Lenin i Stalin z ogromnym 


nakładem energii i pasji rewo- 
lucyjnej uczyli klasę robotniczą 
i masy pracujące cznjności wo- 
bec knowań wroga klasowego i 
agentur imperialistycznych. Ta 
praca i wielka nanka dińły owo. 
ce, które zebrał równieź naród 
polski, odzyskując wolność i nie- 
podległość dzięki zwycięstwu 
Armii Radzieckiej. Zdawało by 
się, że te bezsporne fakty łatwo 
jest widzieć i zrozumieć. Tak 
jednak nie jest: rozwinięta czuj- 
ność klasową i narodowa — to 
wyższy stopień uświadomienia 
politycznego i oddania swej In. 
dowej ojczyźnie, którą zdobywa 
się w procesie uporczywej pra- 
cy. 


Mówca stwierdza, że czujność 
klafowa nie weszła jeszcze do- 
statecznie w styl pracy kierow. 
nictw związkowych. W wielu ʻo- 
gniwach następuje niepokój i o- 
żywienie dopiero wtedy, gdy coś 
się stanie, ale i wtedy, gdy cos 
się stanie nasz dobroduch — 
pinrokrafa sznka wytłumaczenia 
przede wszystkim od Strony 
przyczyn „obiektywnych'* czy 
zgołą „dopustu bożego''*. I do. 
piero, gdy mu się wskaże pal. 
com na działającą z ukrycia ła- 
pe wroga, wtedy sięga po rozum 
do głowy, lecz i wtedy dobro. 
dusznie dziwi się, że też są tacy 
źli ludzia na świeciel... 


A sprawa nie leży w złych hi- 
dziachi lecz w narastażacej i za» 


ostrzającej się walce klasowej 
— w miarę narastania naszego 
tempa marszu do socjalizmu, 
Podziemna i ambonalna propr- 
ganda antynarodowego kosmo- 
polityzmu, dywersja i sabotaż 
gospodarczy i polityczny — to 
ostatnia i jedyna broń w ręku 
rozbitej przez klasę robotniczą 
i lud polski reakcji, wspieranej 
przez imperialistycznych podże. 
gaczy wojennych i Watykan. 

Toteż polityczne wychowanie 
mas pracujących w duchu za- 
ostrzonej walki klasowej i czuj. 
ności narodowej oraz ochrony 
tajemnicy państwowej i gospo- 
darczej — to zig jeden z poda 
stawowych obowiązków Związ- 
ków Zawodowych. Należy do- 
kładnie przemyśleć i opracować 
formy ochrony naszych przed. 
siębiorstw. Należy opracować 
metody pracy nświadamiającej 
klasie robotniczej niebezpieczeń- 
stwa, jakie jej grożą ze strony 
nie przebierającego w środkach 
wroga klasowego, 

Walka o c”ujność mas prącu- 
jących — to zasadniczy element 
walki klasowej. Z tą walką wią. 
że się jak najściśiej walka o po- 
kój przeciw  imperializmowi 1 
podżegaczom wojennym o umoc- 
niemie pozycji Polski Ludowej. 

Tow. Bierut w swym referacie 
na kwietniowym Plenum KO 
PZPR z całą siłą i wnikliwością 
wskazał partii i klasie robotni. 
czej na kaniacennfć zaostrzenia 
ezminości. 


„wzmocnić musimy — 
mówi tow, Bierut — naszą 
walkę z obcą agenturą, wy- 
ostrzyć i udoskonalić formy 
tej walki, skutecznie odsło- 
nić i unieszkodliwić środki 
obcej agentury. "Trzeba 50- 


bie Zdawać sprawę z tego, 


że wróg bardziej, niż kiedy- 
kolwiek, będzie wzmagał 
sabotaż i dywersję, będzie 
próbował przenikać i roz- 
mieszczać się w naszym 4. 
paracie państwowym i ga- 
spodarczym, w najczulszych 
jego miejscach, 

Było by niewybaczalną 
fiepotą z naszej strony, gdy 


Styl pracy 


Marksiam-leninizm — ta nie 
tylko wielka idea i wielka nau- 
ka, ale i wielki, nowy styl pra 
er. Nowy styl pracy oznacza, że 
trzeba umieć zajmować się i in- 
toresować nie tylko „wielką po- 
lityką'', ale i tzw. „drobną 
praktyką'', nigdy nie lekcewa. 
żyć tej drugiej i pozornie „ma- 
łych ludzi“. 


Bodaj Związki Zawodowe 
bardziej, niż ktokolwiek inny 
powimny widzieć i rozumieć 
„mate“ sprawy i „malych“ M 
dzi, bo nie z wielkich ludzi 
wywiódł się Pstrowski, Bug- 
dolowie. Apryas. Ennig, Kra- 
jewski, Dalicżzka. Sierny, 
Grodzki, Szatkowski, Religa, 
Makowski, Pestkówna,  Bła- 
żenek, Michałek i tylu innych 
sławnych ludzi Nowej Polski, 

Oni się stali wielkimi ludź- 
mi w Polsce Ludowej. A więc 
w Polace Ludowej za każdym 
małym człowiekiem — DZIŚ 
— trzeba widzieć wielkiego 
człowieka — JUTRA. ~ I każ 
dy mały człowiek będzie się 
stawał wielkim, jeżeli mu się 
stworzy odpowiednie warun- 
ki, I tak trzeba pojmować ra 
lẹ Związków Zawodowych, ja 
ko szkoły gospodarowania i 
rządzenia, szkoły socjalizmu. 
Trzeba zrozumieć. że Związki 
Zawodowe robią wielką poli- 
tykę drogą zajmowania się co 
dziennymi bolączkami i wa- 
runkami pracy i bytu klasy 
robotniczej, inteligencji i per” 
sonelu technicznego, pracow- 
ników nauki, kultury i sztu- 
ki, studiującej młodzieży. bo 
to są — zasadnicze zadania i 
cel istnienia Związków Zawo 
dowych. i 

Inaczej Związki Zawodowe 
pojmują walkę o poprawę by 
tu w ustroju kapitalistycz- 
nym. inaczej w ustroju demo- 
kracji ludowej. czy socjali- 
stycznej. W naszym ustroju 
demokracji ludowej Związki 
walczą o poprawę warunków 
bytu mas pracujących drogą 
usprawnienia organizacji pra 
cy, mechanizacji prac cięż- 
kich. poprawy bezpieczeństwa 
i higieny pracy, podnoszenia 
wydajności pracy. organizo- 
wania współzawodnictwa. no- 
watorstwa. organizowania wy 
miany doświadczeń, pilnowa- 
nia, by były przestrzegane 
przez dyrekcje umowy zbio- 
rowe, walki z nadmierną ab- 
sencją i o świadomą dyscyrli 
nę załogi, organizowania wcza 
sów, lecznictwa, opieki nań 
matką i dzieckiem, pręanizo- 
wania kształcenia techniczne- 
go i politycznego itd. E 

I jest odcinek, gdzie Związ 
ki powinny prowadzić szcze- 
gólnie zaciętą í bezkompro- 
misową walkę. Jest to odeinek 
walki z błurokracją, z bez- 
dusznym odnoszeniem się do 
warunków pracy i potrzeb ro 
botników, z naruszeniem lub 
nieprzestrzeganiem umów zbio 
rowych, nieuctwem, niezarad 
nością, bałaganem organiza- 
cyjnym. brakiem planowości: 
przewidywania, brakiem czuj 
ności klasowej, zarozumial- 
stwem i manią wielkości oraz 
ze szkodnictwem i nadużycia 
mi dywersją i sabotażem u- 
krytych wrogów. A w parze 
z tą walką i nieodłącznie od 
niej powinno iść pokazywa- 
nie całej klasie robotniczej i 
całej Polsce ludzi, którzy są 
wzorem | przykładem. 

Wszystkie niemal choroby 
naszego stylu pracy dotyczą 
zarówno administracji gospo- 
darczej, jak i aparatu związ- 
kowego. A wróg klasowy sta- 
ra się przenikać nie tylko do 
dyrekcji, ale i do związków. 

Trzeba 


s — woła mów- 


działania Związków  Zawodo- 
wych. 

Na 3 i pół miliona członków 
Związków Zawodowych około Z 
i pół miliona — to bezpartyjni. 
Widzimy wśród nich wielu poli. 
tycznia uświadomionych ludzi, 
ale wiemy, że poważna część 
jest jeszcze politycznie i społecz 
nie bierna lub słaba aktywna. 
Przykład źwiązku Radzieckiego 
dobitnie wskaznje na realną 
możliwość uaktywnienia  milio. 
nów  bezpartyjnych do pracy 
związkowej. 

Powołanie grup związkowych 
z mężami zaufania na czele, ja- 
kn dołowej komórki organizacji 
związkowej, szeroki podział pra- 
cy w tych grupach, umiejętne, 
staranne i systematyczne instru- 
owania ich przez rady zakłado- 
we i opieka wszystkich instytu- 
cji związkowych otwiera ogrom- 
ne perspektywy wzrostu aktywu 
związkowego, rozwoju demokra- 
cji wewnątrz.zwiążkowej i po- 
ziomu całej klasy robotniczej, 
Grupy związkowe stwarzają 
możliwość ogarnięcia tą pracą 
hnświadamiającą, wychowawczą i 
organizacyjną całej dosłownie 
klasy rohotniczej, a ideowo-poli. 
tyczne wychowanie — to warn. 
nek wszystkich naszych powo. 
dzeń. 

Poza związkami mamy jesz- 
cze kilkaset tysięcy robotników 
różnych branż, w tym parob. 
ków u bogaczy wiejskich. Wska- 
zujo to ma główne źródło bra- 
ków w naszej pracy związkowej, 
na częste uleganie łatwiźnie, na 
zaniedbywanie odcinków pozor- 
nie mniej ważnych i na brak 
niezmordowanego uporm w pra- 
cy. Poprawa stylu pracy Związ. 
ków Zawadowych — konkluduje 
tow. Zawadzki — winna stać się 
przedmiotem stałej troski wszy. 
stkich instancji związkowych. 
Powinniśmy tu, na Kongresie, i 
w naszej dalszej pracy mieć na 
uwadze, że krytyka i samokry- 
tyka — to już dziś potężna siła 
napędowa naszego rozwójn do 
socjalizmu. | powinniómy pa- 
miętać, że poważne, jeszcze bra. 
ki w Stylu pracy naszych Związ- 
ków Zawodowych równie poważ. 
nie ograniczają Zwiąźki w okreś 
laniu ich roli w systemie demo. 
kracji Indowsj w walce o Bocja. 
lizm. 

Nasze Związkt Zawodowa 
wniosły ogromny wkład w odbu 
dowę przemysłu i kraji, w u- 
mocnienie naszego państwa lt- 
dowego. w podniesienie jego po 
tencjału gospodarczego, w do- 
niosłą poprawę materialnych i 
kulturalnych warunków bya 
klasy robotniczej i zjadnocze- 
nie jej szeregów. Ale braki w 
treści i stylu ideolyricznej, po 
ltycznej i organizacyjnej, bri- 
ki Związków Zawodowych, jak 
to widzieliśmy, są jeszcze zna- 
czne. 

To, że o nich mówimy tak 
śmiało, otwarcie i twardo, to 
dowód naszej siły. naszej wia” 
ry i naszej pewnofńci. że nie ma 
takich przeszkód, których mie 
pokonałyby Zwięski Zawodowe, 
oparte o swa nartie klasy ro- 
botniczej 1 o swe Państwo T~- 
dowe. Tezył nas Lenin j uczy 
tow. Stalin, że błędów nie po- 
pełnia i braków w pracy nie 
ma ten, kto nie nie robi. „Bte 


byśmy nie umieli dojrzeć 
tych zakutsów wroga Wal. 
cząc z nim, krzyżujemy pla. 
ny _ inspiratorów agresji, 
służymy sprawie pokojn.** 
Mówca konkluduje: „Pamiętać 
trzeba, że niedocenianie i zanied 
banie tak pojętej intensywnej 
politycznej i organizacyjnej pra 
cy w rożwijaniu ezujności kla- 
sowej i narodowej wśród naj. 
szerszych mas pracnjących, to 
w takim samym stopnin ograni- 
czenie i pomniejszenie roli 
Związków Zawodowych w syste- 
mie demokracji ludowej w wal. 
ce o socjalizm." 


ca — postawić jedno decydu- 
jące pytanie: czy można z ty- 
mi chorobami i brakami stylu 
naszej pracy i czy można z 
wrogiem kiigowym skutecznie 
walczyć, jeżeli do tej walki 
|nie zmobilizuje się całej kla- 
sy robotniczej, a więc i jej bez 
partyjnej większości, jeżeli się 
nie będzie przestrzegało de- 
mokracji związkowej? 

Aktywista związkowy, któ- 
ry wzbrania się zetknąć oko 
W OKO ze wszystkimi bolącz 
kami robotnika, który zapo- 
mina, że wczoraj sam stał 
przy warsztacie, to nie jest ak 
tywistą, to tylko taka, czy in 
na odmiana biurokraty, Akty 
wistę związkowego powinny 
cechować: 

1) pełna świadomość roli, 
zadań i celów ruchu zawodo- 
wego w demokracji ludowej, 

2) umiejętność wnikliwego 
widzenia warunków pracy i 
bytu robotnika członka 
Związku Zawodowego, cier- 
pliwego zajmowania się spra 
wami członka ku, 

3) Umiejętność nadążania za 
bujnym procesem rozwoju go. 
spodarki narodowej przez Wy- 
trwałe, nasycone pracą ideólo. 
siczną i wychowawczą, mobili. 
zowanie mas do realizacji zadań 
produkcyjnych. 

K2) Umiejętność ciągłego ucze. 
nia się u róbotników, zarówno 
partyjnych, jak i bezpartyjnych, 

5) Aktywista Związkowy po- 
winien stale pracować nad so. 
bą, pogłębiać swą wiadzę z dzie. 
dziny marksizmu - łeninizmu o- 
raz poszerzać zakres wiadomo. 
ści z teorii i praktyki ruchu za. 
wodowego, by sprostać swemn 
zadaniu. 

Braki w cechach, koniecznych 
dla aktywu związkowego — oto 
jedno z poważnych źródeł niedo- 
magań i niedociągnięć w pracy 
Związków Zawodowych w ubieg 
łvm okresie. Nia wątpimy, że 
również nasi dyrektorzy, staro- 
stowie, wojewodowie i ministro. 
wie resortów gospodarzych będą 
pogłębiali w swej pracy te same 
cechy, które są tak potrzebne 
uktywistom związkowym. 

Druga sprawa to sprawa 
rozbudowy aktywu związkowe. 
go. Radzieckie Związki Zawodo- 
we dysponują 9 milionami dolo. 
wego, w ogromnej większości 
hezpartyjnego, aktywu związko- 
wego, który spełnia najróżno- 
rodniejsze dobrowolne, społecz, 
ne funkcje w pracy związkowej. 

U nas ta sprawa jest jeszcze 
niezadawalsjąca. 

Tegoroczne manifestacje l- 
majowe objęły całą klase robot- 
niczą, a zarazem około 40 proc. 
ogółu ludności kraju. Pierwszo. 


majowe zobowiązania produk. | fres 

cyjne na szeregu odcinkach prze|Z  przehiogu jego widzimy 
wyższ y Ą 5 MAZ 
yźnzyły Czyn  KONgTesOWY, | rzecz znamienną, a miano- 


Istnieje przeto ogromna baza i 
nieprzebrana kopalnia, skąd do- 
bywać trzeba będzie złoto ludz. 
kie dla nasilenia t pomnożenia 
o nowe setki tysięcy dołowego 
aktywu ?wiązkowego. Taka, a 
nie inna jest droga uzyskania 
nowej, bojowej, świadomej ka- 
dry zasilającej szeregi — na dzia 
laczy związkowych i partyjnych, 
państwowych i samorządowych 
— szeregi kierowników, ofice- 
rów, dyrektorów, starostów, wo- 
jewodów, ministrów. Na tym po- 
loga wielkość myśli Lenina, któ- 
ry okroślił Związki Zawodowe, 
jako szkołę gospodarowania, 
szkołę rządzenia i szkołę komu. 
nizmu. 

Trzeba ta — stwierdza mów- 
ea — ze szczególnym naciskiem 
podkreślić wagę przemyślanego, 
systematycznego, opartogo na 
zasadach Lenina, przekonywa. 
nia, jako zasadniczej metody 


ZSRR stoi 


problem stopniowego przecho. 


dania 


stwa radzieckiego, 


we  mobiliznją - 27 milionów 
swyćh członków do aktywnego 
udziału w pracy i walce o pod. 


wego wykonywania  5-letnich 
planów gospodarczych i dbają o 
ciągłą poprawę warunków pracy 


ków bytu swych członków. Dia 


wicie, że w okresie, kiedy przed | nie i stać się 


dy same przez się — mówił 
tów, Bierut na sierpniowym 
Plenum KO PPR — Die stano- 
wią niebezpieczeństwa, gdy się 
je spostrzega i koryguje. Bywa 
tak, że się samemu nie gpostrze 
ga błędów ideologicznych, ale 
krytyka towarzyszy ułatwia 
zrozumienie, Zrozumienie błę” 
dów wymaga  samokrytycznej 
analizy przyczyn, które je zro- 
dziły, Jest to tymbardziej kö- 
nieczne, im bardziej odpomier 
dzialna jest pozycja społeczna 
i partyjna towRrzysza.. „Wszy 
stko więc — podkreśla mówca 
— zależy od samych Związków 
Zawodowych, a w tych  ełusz- 
nych wysiłkach partia je po- 
prze i pomoże im. Dlatego też 
cały Kongres winien przejść 
pod znakiem podsumowania do 
świadczeń i uwypuklenia osiąg 
nięć, jak i szczególnie pod zna 
kiem śminłej, rzeczowej, pełnej 
głębokiej troski o usprawnienie 
przyszłej pracy Związków Za 
wodowych, krytyki 1 samokry- 
tyki. Wtedy ten Kongres spal- 
ni swe zadanie, wejdzie do hi- 
storii naszego ruchu zawodowe 
go, jako Kongres przełomowy. 

Okres ubiegłych 4 lat, to or 
kres młodości nnszych  Związ- 
ków Zawodowych w nowej sy- 
tuacji, gdy z organizacji klasy 
prześladowanej, Związki stoły 
się powszechną organizacją kla 
sy, sprawnującej władzę w kra 
ju. „Potrzeba, oczywiścię — 
mówił Lenin nie tygodni, 
lecz długich miesięcy 4 lat, by 
nowa klasa społeczna, a w do 
datku klasa dotychczas uciska 
na, przytłoczona nędzą i ciom- 
notą, mogła się oswoić z nową 
sytuacją, zorientować się, zorga 
nizować -swą pracę, wysunąć 
własnych organizatorów”, 

Tak to wszystko odbywało 
się i n nas, w pierwszych mie- 
iqcach i latach władzy ludo- 
wej. Leez te watępne lata ma- 
my już poza sobą. Dzięki istnie 
niu Związku Radzieckiego i 
jego pomocy robiliśmy mniej 
eksperymentów, wykazaliśmy 
mniej wahań co do wyboru no- 
wych metod dziafania, krócej 
oswajaliśmy się z nową syta 
cją, szybciej przezwyciężaliśmy 
błędy, szybciej zorganizowaliś- 
my Się, szybciej dojrzewaligmy 
do spełnienia stosjących przed 
nami zadań. 

I to określa sytnację, w Ja 
kiej zebrał się IT Kongres 
Związków Zawodowrch Zasad- 
nicza linia ideologiczna, poli- 
tyczna i organizacyjna naszych 
Zw. Zawodowych była słuszna 
— podkreśla mówca. Roli Zwią 
zków Zawodowych nikt w Pol- 
soe Ludowej nie próbował i nie 
maže próbować nszerezować w 
parazrafr ustaw naństwowrh, 
czy dekretów rządowych. Nara. 
stała ona w walca, 

Partia i Rząd nadal z calym 
zaufaniem daja zwinzkom bez 
ograniczeń szerokie możliwośni, 
w dalszej pracy dla dobra kla 
sv robotniczej j Ojczyzny lado 
wej. wrnntować i rozwijań już 
nkraślone w dotychczasowe 
pracy, swe miejsce, rola i zada 
nia w svatemia demokracji tu- 
dnwej, w walce o Socjalizm 

I na tym hsdm bazowały za- 
dania naszych Zwinzków Zawo 
dowych w ich dalszej pracy po 
Kongresie, 


W kraiu zwycieskiego socializmu 


Niedawno odbył się X Kon- robotników i robotnie 
Związków Zawodowych. | tworzone 


zostały 
takie warunki, by 
mogli. bes odrywania stę od pro. 
dukcji, zdobyć nie tylko średnie, 
lecz i peme wyższe wvksztace. 
wysoko wykwalifi. 


w całym ogromie | kowanymi specjalistami, 


W tym wysiłku zawiera się 


dzenia do wyższego stadium 30- historycznej wagi zmierzanie do 
cjaizmu — do komunizmu, za. | likwidacji różnicy między pracą ` 


Radzieckich Związków |firyczną i umysłową. Nin ma 
Zawodowych i ich rola wzrasta. żadnych powodów, by watnić — 
ją, jak wzrastają zadania pań-|mówił tow. Stalin, — że tylko 


takie podniesienie poziomu kul. 


Radzieckie wiązki Zawodo- |tnralno - technicznego klasy ro- 


hotniczej może podarwać pod- 
stawy przeciwieństwa między 


noszenie gospodarki socjalsty. | D730% umysłową i pracą fizycz- 
cznej, organizują robotników i|n4. że tylko ono może zabezpie 
pracowników do przedtermino. | czyć tę wysoką wydajność pracy 


i tę obfitość przedmiotów nżyt. 
kowych, jakie sa niezbędne, ża. 


oraz o Ciągłe podnoszenie mate. | PY zacząć przejście od socializ, 
rialnych i kulturalnych wara. |nm da karmmniznyn,'* 
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Rola Związków Zawodowych w systemie de 


mokracji ludowej 


Referat tow. wicepremiera Aleksandra Zawadzkiego wygłoszony w pierwszym dniu obrad II Kongresu Zw. Zawodowych 


1 pogłębienie ideologicz- | NET PRACY SZTANDAR MAR | mitalistycznych, 


(Dokończenie ze str. 4-ej.) 


Mówca obszernie omawia 
wielostronną działalność ra- 
dzicckich Związków Zawodo- 
wych i stwierdza, że Związki 
Zawodowe w ZSRR aktywnie 
pomagają Partii Bolszewic- 
kiej I stanowią jej podstawo- 
wą transmisję do mas w wal 
ce o przezwyciężenie przeżyt- 
ków kapitalizmu w śŚwiadoe 
mości ludzkiej, o komunistycz 
ne wychowanie mas pracują- 
cych, o wychowanie w duchu 
patriotyzmu Jego i in 
ternacjonalizmu, Radzieckie 
Związki Zawodowe szeroko 
rozwijają w swej pracy leni- 
nowską zasadę krytyk: i samo 
krytyki ten nieodłączny 
warunek stosowania w twór= 
czej praktyce prawdziwej de 
mokracji związkowej, wypró 
bowany środek usuwania bra 
ków i nową, właściwą społe- 
czeństwu bezklasowemu siłę 
napędową rozwoju społeczetń 
stwa socjalistycznego. Radzie- 


«kie Związki Zawodowe w peł 


ni korzystają z prawa krytyki 
«wszystkich ogniw aparatu 
państwowego, nie wyłączając 
ministerstw, Związki Zawo- 
dows w ZSRR — to potężna 
siła w zakładaniu podwalin 


społeczeństwa komunistyczne- 


go. Radziecki ustrój społecz- 
ny i państwowy stwarza nie- 
ograniczone możliwości dla 
stałego wzrostu 1 rozwoju 
Związków Zawodowych i stoi 
całym swym autorytetem na 
straży ich interesów, 


Nowy, uchwalony na X-ym 
Zjeździe. statut Radzieckich 
Zwiszków Zawodowych mów: 
wyrażnie: „Radzisekię Związ- 
ki Zawodowe całą swą pracę 
prowadzą pod kierownictwem 
Partii Komunistycznej, orga- 
nizującej | kierującej sitam 
sprłeczeństwa radzieckiego. 
Zwiazki Zawodowe ZSRR sku 
niają masy robotników wokól 
partii Lenina — Stalina". W 
tym tkwi siła Radzieckich 
Związków Zawodowych. 

Dzięki istnieniu ZSRR — 


kraju zwycięskiego socjali- 
zmu, kraju teoriż i praktyki 
marksizmu — leninizmu oraz 
dzięki oparciu, jakie ten kraj 
stanowi dla nas, dla krajów 
demokracji ludowej. dzięki po 
parciu 1 pomocy, jakie nam 
bratersko okazuje — Polska 
Ludowa w szybszym tempie 
i z mniejszymi trudnościami 
dojdzie do ustroju socjalistycz 
nego, 

W dalszym ciągu mówca cy- 
tuja list Lenina, wysłany do 
YN esy kiego zjazdu 
Zw. Zawodowyc 19.9.1922 r. 
który świadczy o  nierównia 
ciężkiej drodze, przebytej przez 
radziecką klasę robotniczą. 

Dziś Związek Radziecki jest 
wielką, zwycięską potęgą socja 


fistyczną, Dziś Związek Ra- 
dziącki ma u swego boku nas 
— kraje demokracji ludowej, 


rewolucyjny proletariat świata 
i ludy walczące o swe wyzwole 
nie i pokój. 

Ale polska kha, robotnicza 

stai dziś u boku ZSRR nie tak, 
jak stała w czasie, gdy . Lenin 
pisał list do Związków Zawodo 
wych, jak staliśmy do 1939 r. 
— w manifestacjach 7 Jistopa 
da. Stoimy dziś u boku ZSRR 
nie tak, jak wtedy, w Polsce 
przeńwrześniowej, kiedy z ław 
oskarżonych w procesach ko- 
munistycznych rzncaliśmy . na- 
szym oprawcom w twarz fum: 
ne wyznanie naszej wiaty pro- 
letnriackiej slowami: „Związek 
Radziecki, to ojczyzna proleta- 
riatn całepo swiata!“ 
„ Dziś stoimw inaczej u hoku 
Związkn Radzieckiego, ho dzię 
ki jego zwycięstwu i my, Pola 
cy = proletariusze, mamy narasz 
cie swoję Ojczyznę. Dziś, sto- 
jąc n hokn ZSRR. czerpiąc z 
jego wzorów i omiąpnięć wska 
zówki dla siebia 1  otnchę w 
walce, stoimy z nim w jednych 
zwycięskich szeregach budowni 
czych socjalizmu, 

Na tym pologa fa wielka 
przemiana, która określa nową 
rale naszych Związków Zawodo 
wych. 


Wyżej wznieśmy sztandar marksizmu- 
leninizmu w pracy związków zawodowych 


Wnioski | uchwały Kongre- 
su winny się stać niezawod- 
ną bronią w ręku naszego ak 
tywu związkowego : całej kla 
8y robotniczej w dalszej wal- 
ce o przedterminowe wyko- 
nanie Trzylatki 1 realizowa- 
mie Planu 6-letniego, o siłę 


naszego państwa ludowego 1 


dobrobyt mas pracułących, o 
pokój, postęp 4 socjalizm. 


PODNIESTEMY WYŻEJ 
ZWYCIĘSKI SZTANDAR 
MARKSIZMU - LENINIZMU 
W PRACY I WALCE 
O NOWY, WYŻSZY STYL 

PRACY ZWIĄZROWEJ 
Stoją przed nami zadania: 
| Mobilizacji klasy ro- 
botniczej i całego naro- 
dn dla poparcia pokojowej 
polityki Związku Radzieckie- 
Ko, naszego rządu Polski Lu- 
owej 1 krajów demokracji 
ludowej przeciw imperializmo 
wi. przeciw podżegaczom wo- 
lennym, przeciw prawicowym 

socjalistom z COMISCO. 
II Umocnienia Światowej 
Federacji Związków Za 
wodowych, pogłębienia pro- 
Jetariackiego  internacjonal:- 
zma — przeciw rozbijaczom 
międzynarodowej jedności kla 
sy robotniczej, prawicowym 
przywódcom AFL, TUC, CJC. 
lll Przyśpieszenia likwida- 
cji wiekowego zacofa- 
nia Polski — rezultatu rzą- 
dów szlacheckich 1 kapitali- 
styczno-obszarniczych, podno 
szenia coraz wyżej i wyżej po 
tencjału gospodarczego, siły 
J znaczenia naszego państwa 
ludowego, a tym samym mate 
rialnego i kulturalnego dobro 
bytu klasy robotniczej í całe- 
go ludu polskiego — poprzez: 
1 podniesienie wydajności 
pracy, nowy rozmach I 
najszersze upowszechnienie 
współzawodnictwa, nowator- 
stwa i racjonalizatorstwa, wyż 
Szą formę organizacji wymia 
ny doświadczeń i dyscypliny 
pracy, 
2 dotarcie do 
bezpartyjnych 


dogłębne 
milionów 


„ludzi pracy fizycznej i umy- 


lowei. kobiat i młodzieży. 
a ł 
nak HE A'i i 


stałe zwiększanie troski o ich 
sprawy bytowe, ich uświado- 
mienie polityczne, 
3 wyższą formę organiza- 
cji bezpieczeństwa i hl- 
gieny pracy, funkcjonowanie 
ubezpieczeń społecznych, ©- 
pieki lekarskiej, wczasów, u- 
rządzeń socjalnych, opieki nad 
matką i dzieckiem, umów zbio 
rowych, 
4 gruntowne polepszenie 
pracy rad zakładowych, 
zorganizowanie grup związ- 
kowych i sprawne pokierowa 
nie ich pracą, 


nowe setki tysięcy spo- 


łeczników —  aktywi- 
stów związkowych spośród 
bezpartyjnych, lecz duszą i 


sercem oddanych sprawie kla | 


sy robotniczej, 


pogłębienie sojusza to- 

botniczo-chłopskiego — 
warunku i gwarancj: zwycię- 
stwa socjalizmu w naszym 
kraju, 


wyższy poziom i wyższe 

formy kształcenia I do- 
kształcania robotników i per- 
sonełu technicznego. nowych 
kadr naszych. wyrosłych z kla 
sy robotniczej ludzi, ideowo 
związanych z Polską Ludową 
— mężczyzn i kobiet, partyj- 
nych i bezpartyjnych — wy- 
suwanie ich na kierownicze 
stanowiska w aparacie pań- 
stwowym, samorządowym ł 
gospodarczym, 


8 nowe tysiące młodzieży 
_ robotniczo-chłopskiej na 
wyższych uczelniach, otocze= 
nia jej stałą troską i opieką, 
chronienie przed wpływami 
obcej i wrogiej ideologii. 
9 szersze | wyższe formy 
udostępnienia zdobyczy 
kultury i sztuki klasie robot- 
niczejj masom pracujacym — 
warunku coraz lepszego spra 
wowania przez nią swej funk 
cji klasy rządzacej — przo- 
dujecej siły narodu. 
10 wyższą świadomość kla 
sową. wyższą postawę 
ideową. wyższą formę patrio- 
tyzmu całego ludu pąłst en 
oraz walte ze zdradg i hostem» 
polityzmea zaprzeńców naro 
dowych. 


nej i 
jedności Związków Zawodo- 
wych, konsekwentne zwałcza- 
ria w ruchu zawodowym resz 
tek reformizmu, nieustanne 
podnoszenie roli 1 znaczenia 
Związków Zawodowych w sy 
stemie demokracji ludowej, 
w walce o socjalizm, 


12 na każdym kroku i na 
każdym miejsen ofen- 
sywne dokumentowanie slo- 
wem i czynem swej postawy 
ideowej, swych przekonań po 
Titycznych, swej wiary w siły 
pokroju, postępu ił socjalizm, 
wiary w niezwyciężoną moc 
klasy robotniczej i ludu pol- 
skiego, dążących ku swemu 
szczęściu, ku swej wielkiej 
przyszłości. 


WZNIEŚMY, TOWARZYSZE, 
WYŻEJ W NASZEJ CODZIEN. 


organieacyjnej| ESIZMU ~- LENINIZMU. 


Pod sztandarem tym narody 
ZSRR ohaliły panowanie caratn, 
zbndowały ustrój socjalistyczny, 
Zmierzają do jego wyższej for. 
my — komunizmu, 

Pod sztandarem tym Armia 
Radziecka zadała  druzgocące 
ciosy  hordóm _— hitlerowskim, 
przyniosła wolność narodom Bu- 
ropy, wybawiła świat od śmier- 
telnego niehezpieczeństwa faszy- 
£towsko - hitlerowskiego. 

Pod sztandarem tym kraje 
demokracji ludowej zrZucają z 
siebie zmorę kapitalizmu, śmia. 
ło — pod kierownictwem partii 
komunistycznych i robotniczych 
— budują socjalizm. 

Pod sztandarem tym walczy 
bohaterska klasa robotnicza i 
ludy Hiszpanii i Grecji, Francji 


Pod sztandarem tym Chińska 
Armia Ludowa odnosi wstrząsa. 
jące imperializmem zwycięstwa, 


przepędza z ziemi chińskiej sko- | 


rumpowamy rząd Kuomintangu, 
przepędza „opiekunów'* angio- 
amerykańskich. 

WŹNIEŚMY, TOWARZYSZE, 
w NASZEJ CODZIENNEJ 
PRACY WYŻEJ ZWYCIĘSKI 
SZTANDAR MARRESI4EMU.- 
LENINIZMU, ALBOWIEM 
SZTANDAROWI TEMU  SĄ- 
DZONE JEST  POWIEWAĆO 
NAD CAŁYM ŚWIATEM, 
WOLNYM OD KLAS, WOL. 
NYM OD WYZYSKU CZŁO- 
WIERA PRZEZ CZŁOWIEKA. 

Niech żyją zwarta „zjednoc?o. 
ne, zahartowane w pracy i w 
walce, oddane klasisa robotni- 
czej i Polsce Lūdowej £wiązki 


1 Włoch oraz innych krajów ka- Zawodowe! 


Niech żyje polityczny kierow- 
nik klasy robotniczej — Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza 
i jej przewodniczący, Prezydent 
Rzeczypospolitej Ludowej, Tow, 
Bolesław Bierut! 

Niech żyje Polska Ludowa! 

Niech żyje Światowa Fedora. 
cja Związków Zawodowych i 
międzynarodową solidarność kla 
sy robotniczej! 

Niech żyje Socjalizm! 

Niech żyje ZSRR — kraj zwy 
cięskiego socjalizmu, ostoja po- 
koju 1 przyjaźni mtędry naroda- 
mi. 


Niech żyje wielki kontynua- 
tor dzieła Marksa, Engelsą, La- 
nina, przyjaciel 1 nanczyciel In- 
dów walczących o wolność, po- 
kój i postęp — Towarzysz Sta- 
lin! 


Drugi dzień obrad Kongresu Zw. Zaw 


WARSZAWA (PAP) Obrady 
drugiego dnia Kongresu 
Związków Zawodowych rozpo 
częły się w dniu 2 b. m. o gô- 
dzinie 8,45. Przewodnictwo o- 
brad obejmuje znany i zasłu- 
żony działacz związkowy, ko 
nórowy przewodniczący KCZZ 
ob. Doliński. 

Serdecznie witany przez ze~ 
branych wchodzi na trybunę 
przewodniczący Zarządu Głów 
nego ZMP — Janusz Zarzyc= 
ki, który pozdrawia Kongres 
w imieniu uczącej się i pra- 
cującej młodzieży miast i wsi 
Związek Młodzieży Polskiej li 
czy 900 tysięcy członków, w 
ozym 350 tysłtęcy młodocia- 
nych robotników. 

Młodzieżowe współzawodnic 
two -pracy,. zapoczątkowane w 
r. 1945 przez młodocianych ro- 
botników łódzkich, przerodzi- 
ło się szybko w ruch masowy. 
który dał już ok. 200 tys. mło- 
dzieżowych przodowników pra 
cy i 3000 brygad młodzieżo- 
wych. 4 a 

Przewodniczący Zarządu 
Głównego ZMP stwierdził w 
zakończeniu, że przy czynnej 
pomocy Związków  Zawodo- 
wych, ZMP uzyskiwać będzie 
dalsze, coraz lepsze wyniki. 

Wiłtany burzliwymt oklaska 
mi głos zabiera sekretarz ge- 
neralny KCZZ Tadeusz 
Ćwik, który składa sprawozda 
nie z działalności Komisji Cen 
tralnej Związków  Zawodo- 
wych, 

Przemawia z kolei przedsta- 
wiciel egzekutywy rumuńskiej 
Centralnej Rady  Zwelązków 
Zawodowych — Michał Muzih, 
kończąc okrzykiem na cześć 
radzieckich związków zawodo 
wych i wodza rewolucji prole 
tariackiej — Generalissimusa 
Stalina. 

Wszyscy obecni wstają, 0- 
wacje na cześć Józefa Stalina 
trwają dłuższą chwilę, 

Przy burzliwej owacji na 
trybunę wchodzi przewodni- 
czący Kongresu Słowian Sta- 
nów Zjednoczonych — Leon 
Krzycki. 

Pozdrawia on Kongres w 1- 
mieniu milionów Słowian ame 
rykańskich 1 milionów postę- 
powych Amgrykanów. 

Główną siłą, która prowadzi 
Was do. ostatecznego zwycię- 
stwa jest Polska Zjednoczona 


Partia Robotnicza — stwier- 
dził wśród  entuzjastycznych 
oklasków Leon Krzycki. 

Entuzjazm na sali dochodzi 
do zenitu, gdy mówca — poru 
szając sprawy międzynarodo- 
we — oświadcza, że nie ma ta 
kiej siły, która mogłaby oder- 
wać Ziemie Odzyskane od Pol 
ski. 

„Naprzód do socjelizran* — 
zakończył swe przemówienie 
przewodniczący Kongresu Sło 
wian USA. Schodzącemu z 
trybuny zebrani zgotowali dłu 
gotrwałą owację. 

Po 15-minutowej przerwie 
zabiera głos zastępca sekre- 
tarza generalnego ŚFZZ, se- 
kretarz KCZZ — Bolesław Ge 
bert, który wygłasza referat: 
„Związki Zawodowe w walce 
o pokój światowy”. 

Przewodniczący oświadcza, 
że na salę obrad przybyły de- 
legacje kópalń: „Sosnowięc” i 
„Makoszowy“ dla złożenia mel 
dunków z wykonania zobowią 
zań kongresowych. 

Wśród ogólnego entuzjazmu 
zebranych, przodownicy - gór 
nicy —  Jędruch 1 Konacki 
wzywają w imieniu górników 
polskich całą klasę robotniczą 
do wzmożerńa wysiłków, w 


celu przedterminowego wyko- 
nania planu 3-letniego. 

Po odczytaniu komunikatów 
zjazdowych przewodniczący 
zarządza przerwę. 

Na popołudniowym posiedzeniu 
drugiego dnia obrad Konpresn 
Zw. Zaw. przemawiali: sakretarz 
KCZZ—tow, Irena Piwowarska, 
która wystąpiła z referatem 


Z życia Partii 


e| UWAGA! Simckącze kursu samo- 


kształceniowego Dztełmicy Śród- 
mieście. 

Dnia 3 VI br. o godz, 17.00 w 
lokalu Dzielnicy odbędria się ze- 
minarum. 

Obecność obowiązkowa. 


Uwaga! Sekretarze organizacji 
podstawowych oraz prelegenci 
Dzielnicy Bałuty. 


Dziś o godz. 17.tej w lokala 


„Związki Zawodowe w walce o| Dzięłnicy, ul. Zgierska TI, od. 
pokój światowy'*, poeta Włady. | będzie się odprawa sekretarzy. 


sław Broniewski, żywiołowo wi- 
tany przez zebranych, odczytu 
je wiersz napisany na cześć 
Kongresu. Następnie  przema- 
wiają przedstawiciel Rady Cen- 


—— 
Z życia ZAMP 
W piątek, dnia 3 bm. o godz, 
18-0) odbędzie się zebranie Koła 


tralnej Zwiąrków Zaw. Bułga-| ZAMP Nr 14 (IV 4 V rok me- 
rii, — Nikolas Aleksiejew, dele| qycyny) w loksin przy nl. Na- 


gat Zw. Zaw. demokratycznej 
Grecji — Grozos Apostoła, oraz 
generalny sekretarz włoskiej 
Konfederacji Pracy Bitossi. . 
Wystąpienia wszystkich dele. 
gatów były owacyjnie przyjmo 
wans przer zebranych. Wznoszo- 
ne przez mówców okrzyki na 
cześć wodzów narodów słowiań 


skich, zwłasrern na cześć Gene| stanowiła 


rutowieza 6 IIT piętro, © 
Obecność obowiązkowa, 


ul Bratysławska 


zamiast Kwiatowej 
Miejska Rada Narodowa po» 
zmienić nazwę ulicy 


ralissimusa Stalina — były pod| Kwiecistej ma Bratysławską — 
chwytywane i wielokrotnie pow | dla zadókumentowania trwałej 


tarzane, przez wszystkich dela- 
gatów i gośei. 


przyjaźni z narodem czeskim. 


(m.) 


Teatr-koncerty -akademie 
w świetlicach fabrycznych 
na cześć Kongresu Zw. Zawodowych 


Codziennie odbywają się w 
świetiench poszczególnych za- 
kładów pracy akademie, na któ 
rych prelegenci z OKZZ oma- 
wiają osiągnięcin Związków Za- 
wodowych i sprawy związane z 
odbywającym się Kongresem. 
Prócz tego, w niektórych świet- 
licach występują zespoły teń. 
tralne, odbywają się koncerty, 
śpiewają chóry świeflicowe itp. 
Program jest wszędzie ciekawy 
i dobrze wykonany, toteż frek 
wencja widzów duża. 

Dzisiaj — w świetlicy PZPW 
Nr 5, odbędzie się koncert, Cho- 
pinowski. Wykonawczynią pro. 
gramu będzie Maria Wilkomir- 
ska. Również dzisiaj — zespół 


dramatyczny świetlicowy PZPR 
Nr 168, wystawia sztukę „Pan 
jonet'*, w świetlicy PZPB Nr 
1. W wykonaniu zespoły PZPB 
Nr 4 odbędzie się przedstawie- 
nie w PZPB Nr 2. Wystawione 
będą „Skalmierzanki'/. W PZPB 
Nr 8 — „Gospodarz to ja'* — 
w wykonaniu zespołu PZPB. Nr 
16 i balet zespołu PZPIJG Nr 8 
— w sali świetlicy PZPB Nr 16. 
Wszędzie początek o godzinie 
18.tej, 

W. sobotę — koncert muzyki 
polskiej, organizowany stAara- 
niem Związku Samorządowców; 
odbędzie się w sali straży po- 
żarnej przy ul. Sienkiewicza 54, 
Również jutro o godz. 18.tej po- 
czątek przedstawień: w PZPB 


Spis użytków rolnych i zasiewów 


oraz zwierząt gospodarskich i plonów na terenie 


Zarząd Miejski w todz Wy- 
dział Statystyczny — podaje do 
wiadomości, że — zgodnie z $ 1 


rozporządzenia Rady Ministrów z 
dnia 22 marca 1932 r. o statysty* 
ce produkcji rolnej (Dz. URP nr. 
27, poz, 255) | zarządzeniem Pre- 
zesa Centralnego Urzędu Plano- 
wania z dnia 14 kwietnia 1949 r. 
(Monitor Polski nr A — 25, porz. 
404) przeprowadzone będą: 

1) W czasie od dnia 1 do dnia 
15 czerwca rb. — spis użytków rol 
nych t zasiewów. 

2) W czasie od dnia 1 do dnia 
15 Mpca rb, — spis zwierząt gos- 
podarskich. 

3) W czasie od dnła 16 sierp- 
nia do dala 31 października rb, sza 
ennek plonów., 

| oawigzku z powąńszym Komt 
rue spisuwi, zaopatrzeni w od- 
sowiednie legitymacie z pieczę: 


Wielkiej Łodzi 


cią Zarządu Miejskiego, obejdą w sięcy I grzywny do zł. 30.000 — 
wyżej wymienionym czesia nieru- | lub jednej z tych kar. 


chomości oraz qospodarstwa rol- 
ne, położone w obrębie Łodzi | = 
dokonają na miejscu szczegółowe- 
go spisu posiadłości, upraw rol- 
nych, a także zwierząt gospodar- 
skich, łącznie z drobiem, tudzież 
szacunku plonów, 


Ponieważ spisy mają dla gospo- 
darki Państwa bardzo doniosłe zna 
czenie — wzywa się zalinteresowa: 
nych do ułatwiania komisarzom 


i rzetelne podawanie danych spi- 
sowych. 

Zaznaczyć należy, że kto od- 
mówi zeznań, złoży zeznania nie- 
prawdziwe lub w ogóle utrudniać 
będzie wykonanie rzynności prz 
hadantarh statystycznych = pod 
legać hędzie w trybie administra 
cyjnym karze aresztu do 3-ch mia 


Nr 2 „Świętoszek'* w wykona 
niu zespołu „dwójki'', w PZPB 
Nr 3 — „Wesele'* w wykona- 
niu PZPDz, im, Emilii Plater i 
w PZPB Nr 4 — „Zemata'* w 
wykonaniu zespołu PZPR Nr 1. 
(es) 


Ogłoszenia drobne 


SKRADZIONO w pociągu tóczką 
z książkami indeksem UŁ tegit. 
Zw. Zaw. Majsterka Stefana. 


PRZYBŁĄKĄŁ się pies wilk, Fran- 
ciszkańska 8 m. 17, Kościelniak. 
4400 


UNIEWAZNIA się skradzione ze- 
zwolenie na bróń wyd. przez WUB 
Nr. 060688-2794 Nr. broni 327101 
na nazwisko Kasza Henryk. 


4407 
ZGUBIONO legit. UŁ Bratniej Po- 
mocy odołnki zameldowania kartę 
RKU — Łódź miasto na nazwisko 
Kasza Henryk. 4408 


ZAGUBIONO legitymację Związku 
Nauczycielstwa Polskiego Stryq- 
ner Alina, Wólczańska 226 271 


lab jednej z tych ker. ____ |ner Alina, Wólczańska 226 3 
Miasto i jego bolączki 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


Redaktor działa „Miasto i jego bolączki” 


antów w zedzrinach: od 9-ej 
albo 223-29. 


ULICE ZANIEDBANE 


— „Przy naszych domach — piszą 


spisowym ich pracy przez chętneji Sadowej — znajduje się śmietnik, 


ZOM. Zarówno my, 
demię. 
śmietnikiem...*, 
Oddział sanitarny, 
„admuszania”" End 


do 17,30, tel. 254-21 wewn. 8 i I, * 


przyjmuje intere- 
4 


A R 
"TR" 


mieszkańcy ulic Chrobrego 
nigdy nie uprzątany przez 


} jak i nasze dzieci narażeni jesteśmy na epi- 
Nadchodzi lato i roje much już teraz unoszą się nad 


i który w najblisszym czasie zajmie się akcją 
zi powinien nie tylko czuwać nad malowaniem 


Motele sehadowsch tnrbą = domieszką DDT i nafty, ale również 


upłynąć na ZOM: by zlikwidował 


kalnych, 


śmietniki przy domach mies 


» 
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WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 18 „Młoda Gwar- 
diat A. Fadżejewa. Porywająca 
ideologia wtwortt, jego dynamicz 
ny realizm, znajdują  tehtiący 
prawdą wyraz w wykonaniu nta 
lentowanej młodzieży aktor- 
skiej. Reżyseria Lndwiką Rene. 
Dekoracje Józefa Rachwalskie. 

g0. Passe-partout niewazne, 


— TEATE KAMERALNY 
ul, Daszyńskiego 34 
Jutro dnia 4 czerwca premiera 
komedi! G, B. Shawa „SZCZYGLI 
ZAUŁEK" w reżyserii i dekora- 
ciach i kostuimach Jana Rybkow- 
skiego. 

Dziś przedstawienie zamknięta, 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
11.go Listopada 21, tel. 150-36 


Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej“ z udzia. 
łem Jadwigi Ohojnackiej. 


TEATR KOMEDI) MUZYCZNEJ 


W dniu otwarcia Kongresu Zw. Zawodowych 


- „Sztafetę — Maraton” 


wygrało zrzeszenie sportowe „Spójnia“ 


W czasie trwania Kongresu Związków Zawodowych odhędzie 
się w stolicy szereg imprez sportowych o niezwykle  urozmaico- 
nym programie, których celem będzie jeszcze ńciślejsze powiązanie 
sportu związkowego z masami pracującymi | zademanstrowanie swe- 
go dotvchczaąsowego dorobkn na tym polu. 


Trzeha przyznać obiektywnie, że nasze Związki Zawo- 
dowe w kierunkn upowszechnienia kutinry fizycznej l 
sporiu wyczynowego poczyniły już wiele. Jeszcze nie lak daw. 


no, choćby u nas w Łodzi, Imprezy Związków Zawodowych nie cie- 
szyty się wielką popularnością wśród naszej publiczności sportowej 
goniącej jedynie za sensacją i rekordami. Ramy ich organizacyjne, 
bądźmy szczerzy, nie zachęcały często publiczności do  wuczęsz- 
czania na nie, gdyż posiadały one bardzo niewiele z tego co przy- 
ciąqało tłumy. Dzisiaj imprezy te zdobywają sobie coraz więcej pu- 
bliczności, a co najważniejsze wychowują ją w nowym duchu, o 
który nam zawsze chodziło, aby wychowania fizycznego | sportn 
nie traktować jako dawki, jakiejś podniety I ujścia dla niskich in- 
stynktów, lecz — jeśli mamy ograniczyć się tylko do trybun, 
— jśko rozrywkę | odpoczynek po pracy, 


tela zakończyła się wielkim mikce 
sem Spójni, której trzy drużyny 
zająły trzy pierwsze miejsca. Zwy 
ciężyła drużyna I, która prowadzi 
ła od startu do mety, w czasie 
4142,2. Drugie, miejsce zajęła Spój- 
nią w czasie 'zaledwie o 0.4 sek. 
gorszy. 

W sztafacie meskiej startowało 
6 zespołów z 600 zawodnikami. 
Przez 10 okrążeń prowadziła Spój- 
nia, następnie wysunął się do 
przodu Kolejarz. Na 15-tym okrą- 
żeniu na drugą pozycję wyszedł 
Wińókniarz przed Spójnią I wal- 
czył przez pewien czas o prowa- 
dzenie z Kolejarzem, który jednak 
zachował swą czołową pozycję. 


„ŁUTNIA”* 
Piotrkowska 243 
ZWONY Z CORNEVILLE", 


LETNI TEATR OSA" 
Piotrkowska 94, 


Codziennie o 19.30 w niedziele 
i święta o 16.1 1930 „Jadzia wdo- 
wa” z Walterem, Życzkowską 
Wojnickim na czele 20-osobowego 
zespołu. Bonate stroje | dekoracje 
orkiestra, Rasa czynna od g. 10 
rano bez pyzerwy, tel. 272-70. 


Dla uczczenia rozpoczętego w 
dowych zorganizowała ZS Spójnia 


szłafetę — maraton w konkuren- 


Nasz poradnik sportowy 


ladania Kół Sportowych 


Wychowanie fizyczna | sport 
społecznego charakteru, o znamio 
rach powszechności 1 masowości 
kultura fizyczna o ambicjach o- 
bjęcia swoim zasiegiem mas he 
dowych, musi mieć dziesiątki ty- 
sięcy komórek organizacyjnych 
latwo dla ludzi dostepnych pod 
względem rozmieszczenia tereno: 
wego I form pracy, Tym trudnym 
wymogom ma podołać Koło Spor- 
lowe, 


Nie każdy człowiek przeżywa o: 
kres checi zmierzenia swych sil 
w czynie sportowym, na ringu, 
na sali gier, na pływalni, I bo- 
isku, w obliczu mniejszych lub 
większych tłumów widzów, Nie 
każdy człowiek ma ambicje wyży 
cia się w pewnym okresie swego 
życia w walos sportowej jako za- 
wodnik (bokser, pilkarz, lekkoatle- 
ta itd), Nie każdy człowiek ma 
odpowiednia do tego warunki fi- 
zyczna, talent I chęć prowadzenia 
ascetycznego trybu życia, Jakiego 
wymaga trening sportowy, baz 
którego nia ma wyniku i zawod- 


ADRIA — „Powrót”. 

BAŁTYK — „Miodzt ldą”. 

BAJKA — „Pietnastoletni Kapitan' 

GDYNIA — Program aktualno. 
ści Kraj, i Zagar. Nr. 24". 

HEL (dla młodz.j — „Skarb 

MUZA — „Muzyka I Miłość” 

POLONIA — „Nowe Pokolenie", 

PRZEDWIOŚNIE — „Śluby ka. 
walerskie''. 

ROBOTNIK — „Panna bez posa- 
gu. 

ROMA — „As wywiadu”. 

- Film dozwolony dla inłodz. 

REKORD — „Timur | Jego Druży- 
na” dla młodz. dla dorost. „Os- 
tatsi Etap". 

STYLOWY — „Konik Garbusek'' 

ŚWIT — „Wiosna ”. 

TATRY (w ogrodzie) — „Wyspa 
Skarbów”. R 
TĘCZA — „Dzieci z Jednego Po- 

dwórka”. 

WISŁA —  „Zawiejs” dodatek 
„Wyścig: kolarski Praga — War 
szawa”. 

WŁÓKNIARZ — „Zawieja” doda 
tek „Wyścig kolarski Praga — 
Warszawa.” 

WOLNOŚĆ — „Dzieci z Jednego 
Podwórka”. 

ZACHĘTA — „Za Wam! Pójdą In- 
LUA ` 
W dnlu dzisiajszym dyżurują na 

stępujące apteki: 


Olbrzymia za to większość Ju- 
dzi obojga płci do późnego nie- 
raz wieku odczuwa prawdziwą ra- 
dość ł zadowolenie płynące z u- 
prawiania różnych form ćwiczeń 
fizycznych (z gimnastyki, gier, 
pływania, szermierki, łucznictwa, 
wycieczkowanią, jazdy rówerem, 
motocyklem itdj, Nie chcą oni 
być sportowcami wyczynowymi, 
ale pragną się „sportować”, Dla 
zdrowia, podtrzymania sprawnoś- 
ci fizycznej, utrzymania ładnej 
sylwetki ciała, wreszcia dla od- 
poczynku I radości 

Widzimy nieraz lak degenerują- 
co na wzrost, sylwetke, sposób cho 


dzenia 1 trzymania sie, wpływa 
ary sport wyczynowy zbyt jedno- 
stronnie, bez należytego przygoto- 


wania 1 za wcześnie uprawiany. 
Wszystkim tym celom: przygoto 
waniu zawodników do nprawiania 


Piotrkowska 
Narutowicza 56 — 
Rzgowska 147 — Kowalski, 
miejska 21 — Malczewski, Karolew 
ska 48 — Sanicka, Limanowskiego 
80 — Stokłowski, Napiórkowskie 
gó 41 — Bartoszek. 


rozrywki ma służyć KOŁO SPOR- 
TOWE. 


srodę Kongresu Związków Zawo- 


niorów w boksie. 


mistrzostw dopuszczono 30 


strza nie otrzyma. 
nieju był na ogół niski. Moż- 
go upał, a walki w dniu dzi- 


szym poziomie. Dobrze wypa 
dli: 


sportu wyczynowego, danin moż 
nośri „sportowania” się w formie 


Na okrążenie przed metą zespo: 
ły te dzieliło kilkanaście metrów 
różnicy. Ostatecznie jednak Spój- 
nia, w której na ostatniej zmia- 


cji kobiecej | męskiej. Dystans 
dla drużyn meskich, złożonych ze 
stu zawodników każda, wynosił 45 


km. dla kobiet zaś 1.800 m. Każ-|nie biegł Statkiewicz, przybyła 
da z 18 zawodniczek, wchodzących| pierwsza do mety w czasie 
w skład zespołu, miała do prze-| 2:04:56,4, przed Włókniarzem 


biegnięcia dystans 100 m. Zawo-]| 2:04:56,4, Kolejarzem — 2:04:57,2, 
dy zakończyły się wielkim suk-| 2:04:57,2 Stalą, Unią i Budowlany- 
cesem Spójni, która zajęła pierw-| mi. 
sze miejsce zarówno w konkuren- 
cji żeńskiej jak i męskiej. 

W konkurencji kobiecej starto- 


W zespole Spójni na pierwszej 
zmianie biegł Gąsowski, b. repre- 
zentacyjny średnio - dystansowiec 
walo 7 drużyn, przy czym Spójnia] Polski. W drużynie Kolejarza star 
| Unia wvstawily po trzy zespoły, | towali zawodnicy Polonii m. in. 
a Włókniarz t drużynę. Łączniej Borucz, Szczawiński, Świcąrz, Wiś 
startowało 126 zawodniczek, Sztą..| niewoki i Szularz. 

WUW UUNUWUUUU TWO 


Sport łódzki 


czci dzień otwarcia Kongresu Zw. Zaw. 


1.300 sportowców na stadionie ŁKS Włókniarza 


Przed meczem z Donia 


- L4 (4 
S-godzinny dzień pracy 
naszych piłkarzy 
kierunkiem trenerów W. Kuchara 
i T. Forysia rozpoczeń normalna 
zającia obozowe. Na obóz mis 
przybyli dotychczas bracia Jabłoń- 


WARSZAWA (obst. wł) Przed 
międzypaństwowym meczem z Da: 
nią piłkarze polscy, z których wy- 


łoniana będzie drużyna teprerem scy, Mamoń i Skromny. 
tacyjna rozpoczęli w Akademii B-godzinny dzień zajęć obejmu- 


WF na Bielanach zajęcia na oho- 
zie treningowym, 16 zawodników 
przybyło już do AWF, gdzie pod 


ja: ćwiczenia kondycyjne. gimna* 
stykę i biegi na przełaj, wykłady 
teoretyczne itp, 


UOOOWWWWWOWOWWWWNWUIUUWNUW REETA ATEOA TATE 


Pierwszy dzień turnieju bokserskiego 


o mistrzostwa juniorów 


W dniu wczorajszym na 
stadionie EKS Włókniarza 
rozpoczął się turniej mi- 
strzowski o mistrzostwo ju- 


kilku 


Włókniarza oraz Grzybowski 
z Lechii tomaszowskiej. 


Publiczności zebrało się o- 
koło 500 osób, 


Techniczne wyniki wypa- 
dły następująco: 


Waga papierowa: 


Po wyeliminowaniu 


Włodar- 


pięściarzy. W wadze półcięż-| czyk (ŁKS Włókniarz), na 
ej zgłosił się jeden zawod- | punkty wygrał z Gwizdką 
nik, wobec czego tytułu mi- | (Metalowiec), 


Waga musza: 1) Getlinę 
(ŁKS WŁ), zwyciężył na punk 
ty Potockiego (Związkowiec 
Zryw), 2) Kargiel (ŁKS Wł), 
w 2 starciu przez techniczne 
k. o. pokonał Niedzielę (Meta- 
lowiec). 

Waga kogucia: 1) 


Co usłyszymy przez radio? 


18.15 Przegląd prasy młodzieżo- 
wej, 18.20 St Moniuszko — Hra- 
bina* Opera w III aktach (w przed- 
dzień rocznicy śmierci Moniuszki), 
19.00 II DZIEN. POPOŁUDN., 19.15 
Dc. Opery „Hrabina”, 20.00 ,Wsze 
arie w wyk. T. Szalapina, 1510] chnica Radiowa, 20.20 D. c. Ope- 
(Ł) Kalendarzyk imprez sporto-| ry „Hrabina”, 21.00 DZIENNIK 
wych, 15.15 fŁ) Aktualności łódz-| WIECZ., 21.30 Muzyka, 21.40 „Da- 
kie. 15.25 Informacje, 15.30 Skrzyn| leko od Moskwy” — 33-ci ode. po 
ka techniczna, 15.45 Lekkie utwory| wieści W, Ażajewa, 2200 „Od me- 
fortepianowe w wyk. W. Karwiń-|lodii do melodii“, 2245 (Ł) Opo- 
skiego, 16.05 Skrzynka PKO, 16.15] wiadanie A. Czechowa pt. „Po- 
Rezerwa, 16.20 (Ł) Muzyka rozryw | linka", przekł J. E. Kwiatkowskie 
kowa, 16.30 [Ł) Audycja Tow.| go. Czyta E Dziewoński, 2258 (Ł) 
Przyj. Polsko — Radzieckiej, 16.50| Omów. progr. lok, na futro, 23.00 
Audycja KUK, 17.00 1 DZIEN. PO: | Ostatnie wiadomości, 23.10 Muzy- 
POŁUDN., 17.15 Koncert dla przo| kapoważna, 2350 Program na ju- 
downików pracy, 18.00 „Święto 
Ludowe” audycja „Służby Polsce, 


Poziom pierwszego dnia tur 
we, że przyczynił się do te- 
siejszym będą stały na wyż- 


Olczyk, Getling z ŁKS Olczyk 


13.30 Muzyka obiadowa w wyk. 
Zespołu J. Wasiaka, 14.00 Opo- 
wieść o Chopinie'’ A . Czartkow- 
skiego (15), 14,15 (E) Chwila mu- 
zyki, 14.20 „Dawna Muzyka” 14.50 
(t) Komunikaty, 1455 (Ł} Pieśni i 


Hymn. 


tro, 24.00 Zakończenie audycji i|(obaj ŁKS Wł.. 


bowski 
Stanikowski (ŁĘS WŁ). 
Waga lekka: finał: Debisz— 
Jędrzejczyk (obaj ŁKS WŁ). 
Waga półśrgdnia: Nagajski 
— Lubelski (obaj ŁKS WŁ) 
Waga średnia: finał: (ŁKS 
Wł) — Skalski (Związkowiec 
Zryw). 
Waga i badanie — godz. 17. 
Zawody — godz. 18-ta. 


(ŁKS Wł) na punkty zwycie- 
żył po ładnej walce Wybrań- 
skiego (Związkowiec Zryw). 
2) Graczyk (Wełna) pokonał 
na punkty Dąbrowskiego 
ŁKS WŁ), 3) Rymler (ŁKS 
Wł) wygrał na punkty Soko- 
łowskiego (Widzew), 4) Gło- 
gowski (ŁKS Wł) zwyciężył 
ną punkty Gajewskiego (Wi- 
dzew). 


v, POETIN L itela pea GŁOS 

ski (Związkowiec Zryw) uleg si. | F ; 
na punkty Grzybowskiemu 1" Wojewódzkiego Komiteto 
(Ląchia Tomaszów). Pokona- || Polskiej) Zjednoczonej Partii 
ny otrzymał 2 napomnienia || poqasuje: Robotniczej 


za bicie głową. 

Waga lekka: 1) Debisz (ŁKS 
Wł.) zwciężył przez technicz- 
ne k. o. Golenia (Lechia To- 
masżów), 2) Jędrzejczyk (ŁKS 
Wł) zwyciężył przez k. 0. w 
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Waga półśrednia: 1) Nagaj- 
ski (ŁKS WŁ) wygrał na punk 
ty z Labichem (Wełna). 2) Lu- 
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belski (ŁKS Wł) — Płucien-|| pziat korespondentów 
nik (Bawełna), zwyciężył naj] robotniczych 1 chłop 
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punkty Lubelski. 

W dniu dzisiejszym odbędą 
się następujące spotkania: 

Waga musza: 1) Osmęcki 
(Widzew)—Gelling (EKS WŁ. 
2) Nowak (ŁKS Wł) — Kar- 
giel. 

Waga zogucla: 1) Olczyk 
(ŁKS WŁ) — Graczyk (Wel- 
na), 2) Rimler — Głogowski 


Waga piórkowe: finał: Grzy! D-02254. 


T7 eodor Preiser 


Tragedia Amerykańska 


W chwili tej matka przesłała uśmiech synowi, który od- 
powiedział takim samym uśmiechem. Wszak tutaj wo- 
bec wszystkich powiedział, że jest niewinny, może więc 
mie tracić otuchy, nawet słuchając takiego wyroku, Musi 
być niewinny, jeżeli z taką pewnością to oświadczył. 
A uśmiech matki utwierdził Clyda, że ta najdroższa mu istota 
wierzy weń bezwzględnie. Wszelkie inne dowody przeciw 
niemu nie zmienią już jej wiary, która, jakkolwiek złudna, 
była mu potrzebna, gdyż podtrzymywała jego siły. To, co 
powiedział teraz, było prawdą, Nie jest winien. 

' Kraut i Sissel odprowadzili Clyda do celi, a pozostałą 
w sali Griffithsową otoczyli przedstawiciele prasy. 

— Nie myślcie o mnie źle, panowie dziennikarze. Nie- 
wiele może rozumiem się na pracy dziennikarskiej, ale był to 
jedyny sposób, pozwalający mi przybyć do syna. Jakże ina- 
czej mogłabym przyjechać? 

— Niech się pani nie martwi — odezwał się jeden 


z dziennikarzy. — Może mogę w czym pomóc? Proszę po- 
dzielić się ze mną swoimi planami, chętnie pani pomogę, 
Usiadł obok niej i pomagał spisywać wrażenia w formie, 
przyjętej w pismach. Inni też, naprawdę wzruszeni, ofia- 
rowywali swe usługi. 
W dwa dni później wysłano Clyda do Auburn — wie- 
zienia zwanego „Domem Smierci“ lub .Kaźnią Zahóśsów* 


tak ponurego, iż żadna Istota ludzka długo tam wytrzymać 
by nie mogła. - 

Gmach był dwupiętrowy; składał się z dwudziestu dwóch 
cel i Clyde miał tam pozostać aż do wypuszczenia na wolność 
lub do egzekucji Matce nie pozwolono mu towarzyszyć. 


W drodze do Auburn na każdej stacji zjawiały się tłumy 
młodych i starych, mężczyzn i kobiet, i dzieci, żądnych uj- 
rzenia młodocianego zbrodniarza. Dziewczęta i kobiety ni- 
by to z ciekawości, więcej jednak gy celu zawarcia znajo- 
mości ze śmiałym, romantycznym, chociaż nieszczęśliwym 
młodzieńcem, rzucały mu kwinty, wołając: 

— Bywaj, Clydzie! Zobaczymy się niedługo! Nie za- 
siedź się tam! W apelacji wygrasz na pewno! Do widzenia! 
do widzenia! 

Cóż za różnica! Jakże ci ludzie życzliwie się do niego od- 
nosili w porównaniu z wrogimi nastrojami w Bridgeburgu. 
Widział przez okno tylko przyjazne uśmiechy i życzliwe po- 
zdrowienia, co mu dodawało wiele otuchy. 

— Jakież to dziwne! jadę na śmierć, a tyle życzliwości 
mnie spotyka. 

Kraut i Sissel patrzyli niezbyt chętnym okiem na te do- 
wody uznania. Tyle mieli do roboty z więźniem, usuwaniem 
od niego tłumów, a im nikt dobrego słowa nie powiedział! 


Szybko przebiegły chwile pozornej wolności w czasie po- 
dróży wśród zaśnieżonych, słonecznych pól i wzgórz, które 
obudziły w Clydzie wspomnienia Lycurgus, Sondry, Roberty, 
tego wszystkiego, co tak szybko minęło i skończyło się tak 
tragicznie. j 

Staneły przed nim szare, zwarte mury wiezienia Aubum, 


Zaprowadzono go od razu do zarządzającego i nazwisko Cly= 
da'oraz rodzaj zbrodni zostały wciągnięte do ksiag wiezien- 
rych. Następnie oddano go w ręce dwóch dozorców, którzy 
zaprowadzili go do kąpieli 1 obcięli włosy — jego falujące, 
czarne włosy, zwykle tak podziwiane. Otrzymał pasiaste, 
więzienne ubranie, wstrętną czapkę z tego samego mate- 
riału, odpowiednią bieliznę i ciężkie, szare, filcowe obuwie, 
by niespokojnym stąpaniem nie mącił ciszy więziennej. Zo- 
stał numerem 77221. Tak umundurowanego przeprowadzono 
do niewielkiej celi na parterze, gdzie był tapczan, stół, krze- 
sło, półeczka na książki. 4 

Wyjrzał przez kraty I spostrzegł, że wzdłuż obszernego 
korytarza są takie same pokoiki. Zniechęcony opadł. ciężko 
na krzesło, Porównał wiezienie w Bridgeburg. O ileż tam 
było sympatyczniej, a jakie ma miłe wspomnienia z podróży 
stamtąd.. A tu? W jakim naprężeniu nerwów będzie tu 
musiał spędzić tyle straszliwych godzin z myślą o śmierci! 
Te włosy, obcięte przez więziennego cyrulika — może rów- 
nież skazańca! A to ubranie... ta bielizna! Nie ma tu lu- 
stra... pewnie w całym gmachu go nie ma... Mniejsza z tym. 
może sobie wyobrazić, jak pięknie wygląda.. Ta worko- 
wata kapota... spodnie... ohydna czapka.. Cisnął ją z rozpa” 
czą na ziemię. Jeszcze przed godziną był tak porządnie 
ubrany — miał na sobie przyzwoity garnitur i koszulę, i kra- 
wat, i buty.. Opuszczając Bridgeburg był zupełnie zado- 
wolony ze swej powierzchowności. Jakże teraz musi wy” 
glądać? A jutro matka ma przyjechać.. Jephson i Belknap 
też pewnię.. O, Boże! 


d.c D: 


(Lechia Tomaszów)— - 


